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Rok XXVII. 


CALETA NARODOWA 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro ioi „Gazety Narodow." 
ulica Kopernika liczba b.— Ogłoszenia w Paryżu 

rzyjmuje mytącznią dla „Gaz, Nar.“ ajencja p. Adama, 
Ru des Sainte-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstelm & Vogler) nr. 10. Walfschgasse, A. Op- 

elik, Stadt, Stubenbaatei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 

3. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22, G. L. 
Daube $ Comp. w cie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński. AREK 
OGŁÓBZENIA przyjmują się za opła at. 
miejeca objętości p ake RA drobnym drukiem 
Rokiamy w rubryoe „Nadestane'‘ 20 ot. 
od wiersza. 


Administraoja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10. 


—. 


Czas odnowić przedpłatę miesięczną ! 
ERZE 
Lwów dnia 1. lutego. 


Zwolennicy szkoły wyznaniowej w 
Austrji zbierają podpisy na petycję do Rady 
państwa z żądaniem, aby szkoła powróciła do po- 
zytywnego chrzoeścianizmn, a więc do 
charakteru wyznaniowego. Potrzebę tego uzasadnia 
petycja niesłychanem i coraz większem dziczeniem 
młodzieży obojga płci, i sprzecznością między na- 
ukami katechetów a nauczycieli, którzy częstokroć 
żadnej nie wyznają wiary, albo i wręcz de bezwy- 
znaniowców się zaliczają. Puszczona w obieg 'pety- 
cja liczy znaczny poczet podpisów arystokracji, 
wysokiego duchowieństwa i mężów z wszelkich iu- 
nych stanów z całej Austrji — prócz Galicji. Na 
czele podpisany hr. Egbert Beleredi. 

Petycja nie jest wprost wymierzoną ku po- 
parcia wniosku Liechtensteina i ka- 
tolicyzmu. 

Jak z Wiednia pod dniem wczorajszym do- 
Noszą, na posiedzeniu komitetu wyk. prawicy na- 
legał ks. Liechtenstein ponownie o jaknajspieszniej- 
sze załątwienie swego wniosku szkolnego. Uchwa- 
lono, aby pierwsze czytanie odbyło się przed 
Wielkanocą i aby przydzielony został wzmocnionej 
komisji szkolnej. Klnb młodoczeski, który się wła- 
Śnie ukonstytuował jako osobny klnb niezawi- 
słych posłów czeskich i 7 członków liczy, 
postanowił głosować przeciw wnioskowi Liechten- 
Steina a przemawianie w tej sprawie w plenum 
poraczył Gregrowi. 


, Arcybiskup praski hr. Schönborn, powraca- 
jąc w zeszłym tygodniu z Rzymu, konferował w 
Graca z tamtejszym biskapem, a to w sprawie 
nowej konferencji episkopatu aastrja- 
okiego, któraby się w Pradze zebrała. 


Jak z Rzymn donoszą, papież w liście do 
Cara oznajmił pojednawczość i gotowość do ofiar 
R pokojn religijnego, a Pol. Corr. donosi, że 
Iząd rosyjski zamierza wysłać znowu dyplo- 
Matycznego zastępcę do Rzymu w celu podjęcia 
Dozpośrednich stosnnków z Watykanem. 


St. James Gasette podała z Petersburga 
wieść, jakoby na cara znown zamach był 
zamierzony. Zeznać to miał jakiś oficer, któ- 
rego nbiegłej niedzieli, z postrzałam w okolicy 
serca dv szpitala przywieziono. Gdy lekarze uznali 
rane za ómiertelną, zażądał oficer, aby dano znać 
władzy. Zanim jednak mizędnicy przyszli, zeznał 
umierający, że strzelił sam do siebie, ażeby nie 
strzelać do cara, do czago wyciągnięciem losu był 
zmuszony. Dwóch lekarzy, którzy słyszeli to ze- 
znanie, arosztowano, lecz później ich wypnszczono. 
Oficer miał to samo zeznanie powtórzyć jeszcze 
przed przybyłymi później urzędnikami, 


, Osr edrzucił projekt Pahlena względem na- 
dania żydom rosyjskim swobody przesiedlania 
się w Rosji. 

Prawitielst. Wiestnik donosi, łe car uła- 
skawił siedmin członków „Narodnej Woli“, 
skazanych na śmierć za przygotowywanie terrory- 
„łosająk czynów. Karę śmierci zamieniono mało- 
mieszczanow : Petrowskiemn i Szygidzie na przy- 
masowe roboty przez czas nieograuiczony; inui 
skazani zostali na ciężkie roboty przez pewien 
przeciąg czasu, a mianowicie; szlachcio Aleksan- 
Tuen na 18 lat, kapitan kozacki Czernow na 15, 
ga urzędnika Trynitaoka na 18, a dwie inne 

obiety Szygidoma i Feodorowa na ośm lat. 

Niemiecka Rada związkowa uchwaliła 


zaciągnięcie pożyczki J hd 3 
rek na cele woj ao wa ooh 278 milionów ma 
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Z powodu zarzutów, : 
skiego miatta Puttk prz zer Ii 
szwajcarski m, pisze organ j i : 
„Zabiegi pruskich ajentów nolieyjnych w te 
carji są rzeczą powszechnie znaną, Czy tac: 
policyjny Fischer popełnił zbytnią niedyskrecję, 


ndzielając pp. Singerowi i Beblowi antentycznych 
wiadomości o działanin ajentów, tego na razie 
osądzić nie możemy, ale jest to rzeczą uboczną 
wobec faktn, że wszystko, o czem mówiono 
w rajchstagn niemieckim, jest zupełną prawdą. 
Niemiecka policja utrzymnje swoich ajentów 
w Szwajcarji, opłaca ich, a ci występnją w roli 
agents provocateurs, zawichrzają spokojność i pe- 
rządek publiczny, kompromitnją kraj, wytwarzają 
anarchistów i kształcą ich w rzemiośle, 8 niektó- 
rzy, jak n. p. Schróder, nżywają nawet dynamitu. 
P. Puttkamer musiał sam przyznać, ie policja 
pruska utrzymuje ajentów i że ci nie zawsze są 
dżentelmenami. Jeśliby więc mógł kto mieć po- 
wód do wytaczania żalów, to pewuo tylko Szwaj- 
carja, której te instytucje pruskie mocno doku- 
czają. * ' 

Zarazem donoszą, że rząd szwajcarski posta- 
nowił o niecnem działaniu pruskich ajentów pro- 
wokacyjnych ogłosić doknmenta, dla Prus kompro- 
mitnjące. 


W sobotę odbyło się w Paryżu zgroma- 
dzenie deputowanych wszystkich 
grup republikańskich, liczniejsze, niż 
było zgromadzenie grup lewicy. Zadaniem zgro- 
madzenia było rozvatrzenie programu dla porozu- 
mienia się republikańskich frakcyj. Na zebranin 
tem zapadła uchwała przyjęcia takiego programu, 
któryby wykluczał wszelkie kwestje, mogąca do- 
prowadzić do rozdwojenia w obozie repnblikańskim. 

W ogólnej rozprawie nad budźetem w 
franc. Izbie posłów, członek lewicy Siegfried wy- 
raził przekonanie, że w budżecie nie dojdzie się 
do równowagi bez nowej pożyczki w sumie jsdne- 
go miliarda i nowych podatków. Duguć de Fan- 
connerie, bonapartysta, twierdził, że położenie fi- 
Bansowe Francji jett okropne, że rząd republi- 
kański jest niemożliwy, a przywrócenie cesarstwa 
lub monarchii królewskiej równie niemożliwe; na- 
koniec, że przyczyna złego tkwi w Izbie i że o- 
znajmić to trzeba krajowi, ponieważ do rozwiąza- 
nia Izby może przyjść nagle, Trzeba, skończył 
mowca, powiedzieć otwarcie, czemu Francja nie 
ma ani rządu sildego, ani finansów, ani sojnszów, 
i trzeba dołożyć wszelkich starań, ażeby przy naj- 
bliższych wyborach zwyciężyli konserwatyści. Pre- 
zes gabinetu Tirard odparł, że jakkolwiek rząd 
poczytywany jest za tak słaby, potrafi jednak, nie 
ulegając rozlicznym prądom, bronić się dostate- 
cznie i zjednać sobie poważanie u organów pod- 
władnych. Bronił w końen w ogóle rządów repn- 
blikańskich, które objęły administrację po nie- 
zmiernych katastrofach dla Francji, i wzywał 
Izbę do ndziałn w pracy nad przywróceniem ró- 
wnowagi w budżecie, czego dokonać można w ro- 
ku bieżącym. 


Pod dniem wczorajszym donoszą z Paryża, 
że stanowisko gabinetn Tirarda jest 
zachwiane. Powszechnie panuje przekonanie, że 
gabinet ten przetrwa co najwięcej rozprawy „bu- 
dżłetowe. Jako następcę Tirarda oznaczają prety- 
denta Izby Floqneta, którego gabinet składałby 
się między innemi z Flourensa, Ronviera i Frey- 
cineta. Utworzenie nowego, koalicyjno-republikań- 
skiego ministerstwa popiera osobiście prezydent 
rzeczypospolitej Carnot, który prowadzi już w tym 
kierunku rokowania z Ferrym, Clemenceau i iu- 
nemi wybitniejszemi osobistościami grnp republi- 
kańskich. Prezydentowi chodzi głównie o wytwo- 
rzenie silnej i stałej większości republikańskiej 
w parlamencie. Zadaqjem nowego gabinetu byłoby: 
skoncentrować siły republikańskie, rozwiązać par- 
lament i kierować nowemi wyborami. 


W Paryżu oŚwiadczają, że do nowego tra- 
ktata handlowego między Francją a W ło- 
chami ma ładen sposób nie przyjdzie, jeżeli 
Włochy bardzo znacznych nstępstw nie poczynią. 


Rzymska Agensia Stefani otrzymała w nie- 
dzielę nmastęvującą deveszę z Masawy: Zdaje 
się, że negus uiedowierzając zamiarom króla Me- 
nelika, pod wrażeniem niepokojących wieści z nad 
granicy Sodann wysłł część wojska na połuduie, 
a z resztą miły zbryjnej posunął się do QGnndet, 
zkąd będzie mógł rqszyć albo na zachód do Kas- 
sali, albo też na północ ku Massawie. 


A 


OPTYMIŚCI 


NOWELKA 
KATULA MENDEZ. 


Í. 
Było to przy Hagia, 

~ — Szezęście jest dla wszystkich dostępne |— 
wykł jeden z biesiadników, którego oko 
Do i varga karminowa się rozchylała. — 
p ya 73, gdybym go był nie chwycił |... A to- 
by było dopiero ciekawe, żebym zamiast różanych 
karmelków rozrabiał czarną lukrecję między szczę- 
kającemi zębami 1... Głnpstwo |... Ze wszystkich 
Indzkich absurdów, największym absurdem jest 
spleen i nnda... Człowiek ziewający bardzo jest 
podobny do idjoty... Niechby chociaż płakał |,,, 
oleść jest tylko odmianą radości, ponieważ po- 
ozątkiem jej i przyczyną jest życie. Ale nudę 
wygnałbym ze świata bezlitośnie. Niech piorun 
Tzaśnie poetę, W elegiacb się lnbującego I Nie je- 
em bogaty, sławy nie zyskałem, piękność ucie- 
Xia, gdy pięćdziesiątka nadeszła, głowę mam łysą 
5 brode farbowaną — bo ją farbuje DAEZAWA PR" 
Me to wszystko jedno |... Dzięki Bogu i dzięki so- 
e samemn, jestem śmiertelnikiem zupełnie szczę- 

śliwym 1... | 


— Zazdroszczę panu — rzekłem. za 
a= Nie setnie ia niepotrzebnie, bo 1 tobie 
dob 8amo zazdrościć mogą, gdyż jeśli mnie jest 
ści Tze, jestem dobry i chętnie tajemnicę SZCzę- 

1. bez chmurki powierżam towarzyszom moim. 
¿| Prawdą jest, powiedz, że u wszystkich ludzi 
iących ten smutny hamor, ten czarny, który ich 
ran gad) dla życia doprowadza — niech je plo- 
tej trzaśnie te wasze newrozy l... — pochodzi Z 

utraty gzacnnku dla siebie i drugich, zwiększa- 


jącej się z każdym dniem, z tej pogardy próżnych 
rozkoszy Życia, których kłam poznali nareszcie... 
jednem słowem — z rozczarowania P.. 

— Zgadzam sią na to. 

„, — l że istnianie — pomimo katastrof, rzad- 
kich zresztą — byłoby im miłe, uśmiechałoby się 
„do nich i miłość-by ich męciła, gdyby dochowali 
lnb odzyskali wiarę i nfność naiwnych młodzie- 
niaszków ?... 

— 1 to prawda, niestety ! 

— A więc szczęście jest dla każdego dostę- 
pne, ponieważ, aby ją posiąść, dosyć jest powie- 
dzieć doświadczenin : „głupie jesteś!* — i wie- 
rzyć w piękno, w dobro, w przyjaźń, w miłość, 
w rozkosŁ — i patrzyć na Świat zachwyconemi 
oczyma dzieciaka. 


II. 

Wypróżniwszy kjeliszek ciągnął dalej: 

— Widziałem... Uśmiechnąłeś się i wzru- 
szyłeś ramionami. Zdaje ci się. że niepodobna 
utrzymać w Życiu lub wskrzesić naiwności?... 
Otóż mylisz się... Żaręczam ci, że byle tylko 
trochę dobrej woli, A pda się to z łatwością. Patrz, 
ja sam, który do cjębie mówię, dochodząc do 
trzydziestki — chwili najstraszniejszej — próbo- 
wałem, tak jak i iuni, być sceptykiem, napawać 
się wzgardą i goryczą, to jest być najnieszczę- 
śliwszym z ludzi!... Kobieta ubóstwiana żdradziła 
mnie dla najlepszego przyjaciela mego, do naj- 
uczciwszego z notarjągzów prowincjonalnych prze- 
grałem w rulete dwie trzecie części mego ma- 
Jątku, a pies mój włągny pokąsał mnie |... Ciężkie 
to były ciosy! Cóżby mi przyszło z tego jednak, 
gdybym ztąd wywnipskował, że wszystkie ubó- 
stwiane są zdrajczynie, że wszyscy przyjaciele 
podli, żo wszyscy notarjusze są nienczeiwi, wszy- 
scy urzędnicy sprzedajni i wszystkie psy wściekłe! 
Mógłbym był nawet — nie mi nie przeszkadzało— 
w głupiej loice rozezarowania saprzeczyć lazuru 


Według urzędowych zapowiedzi, wojsko wło- 
skie zajmie dziś pozycje w Saati i tam bedzie 
przeniesioną główna kwatera, Zarazem zapowiada 
Tribuna, że rząd wystąpi z żądaniem nowego kre- 
Lm wyprawę afrykańską w kwocie 20 mil. 
ranków. 


mna 


Papież przyjmował onegdaj deputację 
związku katolickiego dla studjów socjalnych i eko- 
nomicznych. Na czele deputacji tej stał biskop 
z Lozanny Marmilland. Papież nazwał cele związ- 
ku bardzo pożytecznemi i odpowiadającemi jego 
własnym zapatrywaniom; potrzeba, ażeby Waty- 
kan zajmował się zawsze temi poważnomi kwe- 
stjami, których rozwiązanić można znaleść tylko 
w katolickich doktrynach, 


ML 


Lord Salisbury i minister skarbu Smith 
wystosowali, każdy z oscbńa, do ezłonków kon- 
serwatywnych parlamentn angielskiego zaprosze- 
nia piśmienne, ażeby w dnin otwarcia sesji 9. bm., 
zajęli koniecznie swoje Krzesła parlamentarno. 
W zaproszenin kładą obydwaj ministrowie nacisk 
na liczne zebranie się partji torysewskiej, ponie- 
waż zaraz na pierwszych posiedzeniach przyjdą 
pod obrady sprawy wielkiego znaczenia. Oprócz 
dalszych zarządzeń co do Irłandji, będą wniesione 
projekta co do taryf kolejowych, obowiązków pra- 
codawców wobec robotników, towarzystw akcyj- 
nych, nauk technicznych, a przedewszystkiem co 
do administracji gminnej. 


Rumnński minister Stonrdza odje- 
chał wczoraj z Wiednia do Bukaresztu. 


Właściwym powodem rezwiązania sknp- 
czyny serbskiej miało być odkrycie spiskn libe- 
rałów (stronnictwo Risticza), ażeby skupczynę 
w chwili pracy najgorętszej, mianowicie nad bu- 
dżetem i nstawami finansowami zdekompletować, 
a uczynić to mogli, licząc w sknpczynioe przeszło 
stu członków. Zamiast później, w gorszej chwili, 
rzad rozwiązał przeto już teraz skupczynę. Rady- 
kały, którzy poprzednio w znacznej części dzięki 
pomocy liberałów wybrani byli, będą teras mieli 
do walczenia z nimi przy wyborach. Natomiast 
przychodzi do ścisłego zbliżenia między rady- 
kałami (obecnie stronnictwo rządowe) a postę- 
poweami (stronnictwo Garaszanina). 


Rokowania ha ndlo we między Serbiąi 
Bułgarją mają się wkrótce rozpocząć. 

Rokowania między Bnłgarją a Turcją 
wzglądom uregulowania sprowy cłowej iebję- 
cia przez Bułgarję ruchu na kolei Bellow a- 
Wakarel postępują pomyślnie, i usposobienie 
w. wezyra jest dla Bałgarji tak przychylne, że 
zapewne pomyślnie się skończą. 


W Konstantynopolu obiega pogłoska, że na 
miejsce odwołanego dawno Gadbana baszy, zwo- 
lennika Rosji, wyszle Perta do Bnłgarji Kiajim 
beja jako swego komisarza, coby było niejako 
uznaniem ks. Ferdynanda przez Portę. 

Rząd bułgarski otrzymał wiadomość, że koło 
Adrjanopola zbliżają się bandy pod dowództwem 
oficerów rosyjskich, które mają wpaść do 
Bułgarji. 

Z Sofii donoszą do Polit. Corr: „Objazd 
księcia po Rumelii, w którym tylko Stam- 
bułow towarzyszyć mu będzie, ma potrwać ty- 
dzień. Przypisują tej podróży znaczenie wysoce 
polityczne ; jest ona niejako urzędowema objęciem 
w posiadanie tej samoistnej prowincji przez księ- 
cia, 1 fisalnem stwierdzeniem zlania administracji 
Ramelii z Bułgarją. Księcia i jego matkę przyj- 
mują w Rumelii przychylniej, niż się nawet spo- 
dziewano, mianowicie zaś serdecznie w kołach 
wojskowych, wśród których właśnie najwięcej miał 
zwolenników Battenberg.* 

Pisma rosyjskie milczą o tej podróży. 

Roboty na kolei Sofia-Caribrod postę- 
pują mimo zawiei tak szybko, że zapewne do maja 
skończone będą, i w czerwcu komnnikacja bezpo- 
średnia między Konstantynopolem a Zachodem 0- 
twartą zostanie. 


niebiosom, słowikom śpiewn i różom woni! Ale 
nie mnie brać na plewy! Widoczuym, jawnym 
zdradom przeciwstawiłem zaślepienie mojej wła- 
snej dobrej wiary. Nie ma zdrad, ponieważ ja ich 
nie widzę, i ocaliłem dnszę moją od niechybnego 
zwątpienia i rozpaczy! i = 

— Dlaczegół tej ślepej nfności nie posuną- 
łeś pan dalej? Trzeba było, mimo zdrady, kochać 
dalej tę ubóstwianą zdrajczynię, zostawić ostatnią 
część trzecią swego majątku w rękach notarjusza 
i położyć psa wściekłego do łóżka swego... 

— To właśnie uczyniłem I... i za to sowicie 
nagrodzony zostałem... Dotknięta wielką moją 
wyrozumiałością ubóstwiana kobieta kochała mnie 
potem długo, ezułością wierną, notarjnsz zarzą- 
dzał resztą mojej fortnny z uczciweścią niezró- 
wnaną. 8 pies wściekły, obndziwszy się na mo- 
jem łóżkn, czałym wzrokiem spojrzał na mnie. 

— (zy jesteś pan tego pewny? 

— Roznmie się, że jestem pewny, bo w to 
wierzyłem... Zresztą, nie myślę przeczyć, że pier- 
wsze te katastrofy były dla mnie okrutne, z trn- 
dnością przychodziło mi z początkn odtrącsć od 
siebie straszne nauki doświadczenia. Ale powoli 
przyzwyczaiłem się przeczyć istnienin goryczy i 
jestem teraz naiwny, nieświadomy, ezczęśliwy, bez 
wysiłku naturalaie. Deprawdy, ja w złe nie wie- 
rzę; jestem gotów przysiądz, że ono nie istnieje, 
nie zaam nawet brzydoty; tak dalece marzenie, 
które mi w oczach tkwi, pięknem wszystko ota- 
cza; jestem wszędzie, jak w cndownym domn 
szklanym, którego każda szyba, rajskiego koloru, 
jest wprawiona przez poczciwego szklarza, © jakina 
marzył górski poeta Baudelaire i uwielbiam zie- 
mię przez pryzmę niebios. Gdyby mi powiedziano, 
że są na Świecie miąsta mniej od Wenecji pię- 
kne, krajobrazy mniej wspaniałe niż na obrazach 
naszych pejzażystów, że istnieją kobiety kocha- 
jące, których usta kłamią, przyjaciele, Którzy © 


Sprawę między Francją a Portą z po- 
wodu, że policja turecka z Damaszkn aresztowała 
w gmachn konznlatu francuskiego Araba algier- 
skiego, który się do konzulatu był schronił, uwa- 
żają w Paryżu jakby już załatwioną. 


Korespondencje „Gaz. Narod." 


Wiedeń 30. stycznia 1888. 
(Posiedzenie Koła polskiego. — Wniosek księcia 
Liechtensteina. — Posiedzenia komisji parlamen- 
tarnej. — Czesi a p. Gautsch). 


(our). Z wyjątkiem przedmiotów formalnej 
natury lab mniejszej wagi, Koło polskie obrado- 
wałe dotychczas tylko nad prejektem ustawy, zmie- 
niającej sposób opodatkowania cukru i onkrowni. 
W dyskusji nad tym przedmiotem przyznał poseł 
Hausner, że właściwie wniosek mniejszości, dą- 
żący de stonniowego zmniejszenia restytucji, czyli 
premii przyznanej fabrykantom, jest nzasadniony ; 
jednakowoż wnioskn nie stawiał, gdyż niepodobna 
zmienić projekt ten, przyjęty przez oba rządy i 
przez komisją ugodową. - 

W dyskusji szczegółowej przyjęto ostatecznie 
na ostatnie posiedzeniu Koła polskiego wszyst- 
kie paragrafy do 26. Do paragrafów 25—28 mówił 
poseł Lewakowski, domagając się nwzglednienia 
życzeń kupców, wyrażonych swego czasu w pety- 
cjach, aby kontrola nad markami fabrycznemi, 
któremi towar ma być opatrzony, była mniej ucią- 
żliwą. Na tem przerwano posiedzenie, którego dal- 
szy ciąg wkrótce nastąpi. Zdaje się, iż wtedy za 
zgodą Koła polskiege i klnbn czeskiego postawio- 
ną będzie rezolucja do rządn w duchu wniosków 
posła Lewakowskiego. 

Ale sprawa opodatkowania cukrn ginie pra- 
wie wśród wielkiej wrzawy, wywołanej w dzien- 
nikach wiedeńskich wnioskiem ks. Lichtensteina. 
Idąc w swoim zapale za daleko, prasa wiedeńska 
rozpowiada o dyeknsjach nieprzychylnycb temu 
wnioskowi, które rzekomo odbyły się w Kole pol- 
skim i w innych klnbach parlamentarnych. Wia- 
domości te są jednak mylne. Z wyjątkiem klnbn 
samego ks. Lichtensteimna, żaden klnb Rady pań- 
stwa nie omawiał dotychczas wniosku tego mery- 
torycznie. Ani w klubie czeskim, ani w Kole pel- 
skim mowy o nim nie było. Formalną kwestję, 
stojącą w związkn z wnioskiem ks. Licbtensteina, 
dotknął klnb Hohenwarta, wyrażając życzenie, aby 
ge względu na ważność wnioska pomnożyć kemi 
sję szkolną o 13 członków ; komisja parlamentar- 
na nieprzychyliła się jednak do tego Życzenia, 
głównie z tego powodu, iż tego rodzajn powię- 
kszenie liczby członków utrudniałoby działanie 
kemisji szkolnej. Komisja parlamentarna nawia- 
sem poruszyła też kwestję wniosku ks. Lichten- 
steina, lecz również jedynie pod względem for- 
malnym. Chodziło bowiem o pytanie, kiedy nastą- 
pi pierwsze czytanie wniosku w Izbie. Ponieważ 
jednak cały szereg wniosków praez posłów poje- 
dynczych postzwionych czeka na czytanie pierw- 
sze od pół roku, od roku, nawet od dwóch lat, 
więe należy się tym wnioskom pierwszeństwo. Nie- 
ktore dzienniki wiedeńskie powątpiewają nawet. 
czy pierwsze czytanie wniosku ks. Lichtensteina 
odbędzie się jeszcze podczas sesji bieżącej. 


W ogóle komisja parlamentarna odbyła do- 
tychczas dwa tylko posiedzenia, z których pierw- 
sz6, zebrane w małym bardzo komplecie, krótko 
trwało. Na drugiem, dzisiejszem posiedzeniu. mó- 
wione e sprawach ważniejszych. Po załatwieniu 
kilkn szczegółów ustawy o opodatkowaniu cukru 
wspomniano o kwestji, która jnż w jesieni była 
tak piekącą, mianowisie o nieporoznmieniu, za- 
szłam między Czechami a ministrem p. Gau- 
tachem. 

Spór ten pod pewnemi względami został 
znacznie sałagodzonym ; przyczyniła się do tego 
rezolncja do rządu, uchwalona na sejmie czeskim, 
a żądająca raczej rozwoju szkolnictwa przemysło- 
wego, aniżeli utrzymania zniesionych szkół Śre- 
dnich. Krok ten zbliżył Czechów znacznie do sta- 
powiska przez p. ministra zajętego; o ostatecznem 
załatwieniu jednak nieporozumienia mowy jeszcze 
nie ma. Rząd dotychczas nie dał odpowiedzi na 
ówczeBuą interpelację Czechów ; stanowisko pana 


mnie źle mówią ledwie próg przekroczę—parsknał- 
bym śmiechem niedowierzania, nieprzekonany I... 
To chcę wiedzieć i to wiem, że na każdym prze- 
stanku drogi spotyka się w podróży miasta całe 
z alabastru różowego, promieniem słońca ozłocone. 
że w pustkowiach leśnych są roje śpiewających 
ptasząt i łaskawych tygrysów, że usta kobiece, 
wolne od pomadki karminowej, mają pocałunki 
równie szczere, jak nócisk dłoni mężczyzny. Je- 
stem pewny wszystkich uczciwości, wszystkich 
heroizmów. Gdyby baron Rotszyld chciał ufuado- 
wać tyle nagród sa cnotę, ile jest na świecie lu- 
dzi nadzwyczajnie cenotliwych, niezadłago do nę- 
dzy by doszedł.. ale wszyscy bankierzy złożyliby 
się na to, żeby mu oddać cały majątek! Wido- 
cznem jest dła mnie, że jeżeli stu bezczynnych 
stoi na moście i przygląda się: jak się tepi ko- 
bieta lub dziecko, to jedynie tylko przez skromność 
i litość, jedynie dla tego, żeby pozostawić zaszczyt 
i korzyść wyratowania jakiemuś biedakowi. (o 
do talentów... dla mnie wszyscy poeci, wszyscy 
malarze, wszyscy aktorowie, mają talent... nawet 
bardzo rzadko się zdarza, żeby który z nich nie 
był genialnym. Optymizm ten mój, który jest roz- 
keszą moją, rozciąga się do najdrobniejszych rze- 
czy. Uznaję sosy pierwszorzędnych restauracji i 
niewątpię ani na chwilę, że masło w nich jest 
masłem rzeczywiście, że bulien istotnie z mię- 
sa pochodzi, i jeżeli żądam butelki Chateau 
Yguem, to jestem pewny, że mi podają Chatcaw 
Yquem i wino mi się dlatego wybornem wydaje!... 
Bo i dlaczegóżby mnie oszukiwano?... To też pe- 
wny słodyczy wszystkich, przez słodycz własną 
moją, zachwycony pogodą dzisiejszą, uwielbisjący 
Indzi, kełe mnie się ocierających. przekonany, że 
mnie kochają — bo by się przecież te ślicznotki 
do mnie nie uAmiechały, gdyby mnie nie kocha- 
ły — idę drogą życia kwiecistą, choć dla innych 
pełną eierniów i ostrych kamieni. 


Gantscha wobec Czechów i wobec całej większo- 
ści autonomicznej wyjaśnionem więc nie zostało. 

Cała ta sprawa pozostała dotychczas i pozo- 
staje w zawieszeniu, a jak długo nie zostanie za- 
łatwioną, pomimo wszelkich pozorów, nie przesta- 


nie żywo zajmować dotyczących sfer parlamen- 
tarnych, 


Z 


Nieznaczne rysy. 


Pomimo stanowezych zapewnień p. Pissy, 
że sojusz niemiecko-anstrjacki stoi na niewzrn- 
szonej opoce, pojawiają się włosy dziennikarskie, 
będące jak gdyby nieznacznemi rysami pęknięcia 
w tej niawzruszonej budowie sejuszowej. 

Są niemi nietylko takie ennncjacje jak w 
Sonn- u. Montags Ztg. lub w przymilających się 
organach rosyjskich. lecz także głosy pism nie- 
mieokich, które z jednej strony zarzucają Austrji, 
że nie wydając n siebie nie (?!1) na uzbrojenia, 
cały, wielomilionowy koszt utrzymania potęgi i 
ebronności sojuszn spycba na Niemcy — z dro- 
giej zaś strony konstatują z pewną gorączkową 
skwapliwościa, że Tisza akcentował tak silnie 
trwałość sojnszu i wzajemną ufność sojnszników. 

Kóln. Zig., komentnjąc mowę prezydenta 
gabinetn węgierskiego, tak sie wyraża: „Właści- 
we znaczeuie mowy leży w jaskrawem uchylenin 
wszelkich zabiegów, ażeby s rowadzić nieporozu- 
mienie między sojusznikami. Zabiegi te stanowią 
rzeczywiśsie  charakterystyezną stronę polityki 
w ostatnich miesiącach Rosja napierała na Niem- 
cy, ażeby reprezentowały jej propozycje prze Eu- 
ropą w tej cicbej nadziei, że Niemcy, nie cheąc 
dalej sprawy bułgarskiej protegować, narażą się 
w obec swych. Bułgarji przychylaych sojuszników. 
Jeszere dobitniejszemi były dziennikarskie podja- 
dzania i niezgrabne intrygi, ażeby w Austrji nie- 
ufność do Niemiec obudzić. A przeciwnicy ligi 
pokojowej umieli nawet znaleść nieświadomych 
pemocników w reprezentantach buzarskiej polityki 
i w naszych ultramoutanach. I właśnie dlatego ja- 
sny pogląd na naturę sojuszu, a stałe postanowie- 
nie, aby wszelkim w tej mierze intrygom ezoło 
stawić, nadaje mowie Tiszy praktyczną wartość 
polityczną.* 

s Z b 

W publicystyce rosyjskiej zajmują się także 
wiele tym przedmiotem. Nowosti, biorąc asnmpt 
z interpelacji o jezyk polski w sejmie prnskim, 
i wskazując, jak Niemcy dążs u siebie do brutal- 
nego tępienia żywiołu uolskiego i do germanizacji, 
nodczas gdy w Anstro- Węgrzecb zgadzają się Da 
politykę narodewościową rzekomo dla osłabienia 
Anstrji — tak dalej piszą; 

„Oddani interesom państwa Austrjacy z o- 
bawą patrzą w przyszłość. Przekonywają się coraz 
bardziej, że przymierze ż Niemcami w daleko 
większym stopnią pożyteczniejsze jest Niemcom, 
niż Austrji. Im bliższe jest rozwiązanie, tem 
bardziej staje sie oczywistem, że Anstrja postę- 
powałaby rozsadniej, gdyby rządziła się polityką 
własną. Przyjaźń niemiecka otworzyła jej wpraw- 
dzie viękne perspektywy na Wschodzie, Ale po- 
darek ten mieści w sobie groźną walkę. Dla ros- 
gospodarowania się na Wschodzie, Anstrja musi 
piarwej przejść wojnę z Rosją. A wojna ta nawet 
w przymierzn z Niemcami osłabi Anstrje. Wów- 
czas też ostatecznie znajdzie się w rękach Nie- 
miec i będzie zmuszoną nledz wszelkim ich łą- 
daniom. A przecież po walce, Niemcy mogą zno- 
wu porozumieć się z Rosją i skorzystać z wycień- 
czenia swego sąsiada, byłego sprzymierzeńca, i 
kosztem Austrji postawić nowy krok na drodze 
do ostatecznego zjednoczenia. 

„Rozpatrując się w obecnem przesileniu mię- 
dzynarodowem, widzimy, Że prewadzi się wielka 
gra, i że jeśli katastrofa wybuchnie, to wywiąże 
się kwostja dalszej egzystencji całych państw w 
obecnym ich składzie. Ale z jakiegokolwiek pane 
ktu widzenia spojrzymy na kryzis, bądź z niemie- 
ckiego, bądź też z anstrjackiego, nie widzimy ža- 
dnych objawów, żeby ''olacy mogli skorzystać co- 
kolwiek na wznowieniu swych żądań narodowo- 
ściowych. Niemcy postawiły sobie za eel ekster- 
minację narodn polskiego. Anstrji wystarczają 
Węgry i nie zechce ona wytworzyć w swem łonie 


111. 


— Tak — edrzekłam mu po chwili milcze- 
nia — sztuka nietracenia lub odnajdywania ułnd, 
jest zarazem sztuką szcześcia i wielu jest lndzi 
chcacych, tak jak pan, wierzyć, że marzenia, któ- 
re już uleciały, jeszcze trwaja. Znałem w moich 
stronach na wsi pewnego staruszka, który prze- 
padał za jaskółkami. Rozkoszą jego było patrzeć 
na kapryśny lot tych ptaszat, biało-czarnych. wy- 
smukłych; patrzeć, jak zataczały koła i zygzaki 
nad podwórzem i nad ogrodem, jak siadały i 
szczebiotały na okapie dachu. Serce mu się na 
ustach śmiało, gdy się wsuwały do gniazdka, 
gdzie ich świegot piskląt przejmował. Przychodzi - 
ły dni jesieni, jaskółki odlatywały, ale on mówił 
wszystkim, że one nie odleciały! I w istocie, po- 
mimo zimna i pierwszych śniegów, miał w salo- 
nie swoim, w pokojach, wszedzia jeszcze jaskółki, 


| nietylko jaskółki naszych wiosen, ale różne jaskół- 


ki, wszystkich mórz i wszystkich horyzontów, i 
szare i czarne i takie, co skrzydłem muskają pia- 
ski wybrzeży, i inne o brzuszka różowym, 60 pā- 
rami ulatują w mgły podniebne, i owe z główka- 
mi czarnemi, poważnie się wznoszące, co to u 
szczytu masztów siedzieć lubią a nawet i takie, co 
jak niesie mitologiczne podanie gniazdka sobie 
wiły pomiędzy piersiami bogiń w Świetych lasach 
Attyki ! Jeśli czasem poczciwy staruszek przyjmo- 
|wał kogo obcego u siebie, nigdy nie omieszkał 
pochwalić się przed nim swemi wiernemi jaskół- 
kami i gdy je pokazywał, gdy na nie patrzał, 
serce, usta i oczy Śmiały ma się radośnie... 
Tylko... 


Tylko co? — spytał ciekawie człowiek 


zęśliwy. 
w”: — Tylko to jedno, że były one — wypchane 


i on dobrze wiedział o tem l... 
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drugiego, również silnego państwa autonomicznego. 
W takich warunkach — kończą Nowosti — we 
wszystkich ziemiach o ludności polskiej coraz bar- 
dziej utrwala się przekonanie, że powstrzymanie 
się od wszelkich złudzeń nakazanem im jest i 
przez logikę wypadków historycznych i przez bro- 
skę o obecne i przyszłe interesa własne“, 


Now. Wrement daje znowu żadanie kolosal- 
nego kredytu ze strony niemieckiego ministra 
wojny powód do uwag. 

Niemcy, zdaniem tego pisma, nie myślą by- 
najmniej zatrzymać się na drodze nieustannego 
zwiększania swoich sił zbrojnych, które zmusza 
Europę do życia ciągle pod grozą nowej wojny. 

„Czyż można się wobec tego dziwić — nisze 
dalej Nowoje Wrem. — że wszelkie zapewnienia 
o pekojowem jakoby usposobieniu, mającem teraz 
przeważać w Berlinie, przyjmowane są z niedo- 
wierzaniem ? Dla każdego jest jasnem, Że skoro 
rząd niemiecki bez wahania przygotowuje się do 
wydatkowania około trzechset milionów marek na 
organizację „nowej siły zbrojnej“, to nie ma co 
nawet myśleć o powrocie ogólnego pokojn, opar- 
tego na szczerze przyjaźnych stosunkach między- 
narodowych.“ 

O późniejszych głosach prasy rosyjskiej z powo- 
du mowy Tiszy pisze Presse: „Oilo sądzić można 
E dotychczasowych głosów prasy rosyjskiej, 
uważa ona ' oświadczenia Tiszy co do polityki 
zewnętrznej Anstro- Wegier (w odpowiedzi na in- 
terpelacje Helfiego i Perczla) za niedostateczne. 
Pisma petersburskie widocznie by wolały, gdyby 
minister-prezydent węgierski oświadczył, że Au- 
stro- Węgry nie mają obeenie nie spieszniejszego 
do czynienia, jak aspiracje Rosji do Butgarji nie- 
tylko za prawowite nznać, ale także przeprowa- 
dzić. Naturalnie, że Tiszy ani na myśl wpaść nie 
mogło, w oświadczeniach swoich gonić za oklaska- 
mi pism rosyjskich*. 

* s * 

Korespondent petersburski Dziennika Poen. 
tak charakteryzuje usposobienie polityczne w sto- 
licy carstwa. 

„Koalicja enropejska, tak zwana liga pokoju, 
niewątpliwie podziałała ochładzająco na zapał ro- 
syjski. Jeszcze przed rokiem byli tacy śmiałkowie 
w Rosji, którzy nawoływali rząd do wypowiedzenia 
wojny w Europie. Ten zapał, ta pewność siebie, 
znikły bez śladu, a dziś należą tylko do tradycji. 
Łatwe bo też wojnę wypowiedzieć, lecz jakie mo- 
gą być następstwa tego? Czyżby koalicja poprzesta- 
ła dziś na drobnej komapensacie, jak to miało 
miejsce w krymskiej kampanii ? 

Potęga Rosji od czasów krymskiej kampanii 
urosła niepomiernie. Politycy zachodnio-europejscy 
nie przewidzieli dokładnie tej okoliczności, a jako 
następstwa tego błędu radzą i intrrgują, jak 
mogą, by wschodni sąsiad mniej był groźnym. 
Pojmuje też Rosja, że gdyby miała dziś stoczyć 
wojnę z Europą, w razie przegranej, co jest nio- 
mal prawdopodobnem , zostanie upokorzoną może 
na całe stnlecie. 

Stawiać wszystko na jedną kartę , to co się 
przez parę wieków zdobyło i spodziewa się zdo- 
być, Rosja nie jest zdolną. Któżby wreszcie na 
miejscu jej pragnął uczynić coś podobnego? Dla 
tege, jako następstwo przemówienia zdrowego roz- 
sądku i rozwagi, naród rosyjski ochłonął, a ła- 
łąc się na dolę swoją, radby uniknąć starcia 
z Earopą*. 

Wsystko to brzmi bardzo pokojowo. 

Do objawów tych zaliczyć też należy tele- 
gram, donoszący z Brodów do M. fr. Presse, że 
wielcy liweranci wojskowi z Besarabii zapytywali 
poufnie wojskową administrację rosyjską, jakie 
ilości fnrażu i przyborów żołnierskich do pewnego 
czasu mają być dostawiene, i otrzymali odpowiedź 
że na razie nie zamierza rząd rozpisywać żadnych 
ofert na nadzwyczajne liwernnki wojska. 

Pisma niemieckie nie przestają jednak pod- 
trzymywać mniemania, iż Rosja gotuje się ciągle 
do akcji zaezepnej, Między innemi dowodzi tego 
świeży artykuł w Köln. Ztg., pochodzący ze sfer 
wojskowych. Wskazuje on, że prźeciw jednemu 
niespełna korpusowi ze strony niemieckiej, zgro- 
madziła Rosja w okręgu wojennym Wileńskim trzy 
korpasy, liczące 135.000 piechoty, 10.500 jazdy i 
420 dział. Fortyfikewanie zresztą Równa, Gonią- 
dza i Łomży tuż nad granicą prnską, świadczy, ża 
Rosja ma na oku niespodziany napad na Prusy. 


Jubileusz Rusi halickiej. 


Pod tym napisem podało Diło w nnmerze 
z d. 31. stycznia artykuł, który w całości pewtó- 
rzyć wypada. 

„Pięódziesięcioletnią pamięć wyjścia Rusałki 
Dniestrowej — pisze Dzło — obchodzić będą Ru- 
sini lwowscy d. 2. Intego koncertem w sali Narodne- 
go domu. Będzie to dzień, w którym cała Ruś ha- 
licka odozuje wdzięczność dla pierwszego wskrzesi- 
ciela swego, niezapomnianego Marcjana Szaszkie- 
wicza. 

„W innych, pomyślniejszych stosunkach, zdoła- 
libyśmy na tej uroczystości gościć u siebie nietylko 
wieroych synów Rnsi, ale na duchową biesiadę we- 
zwać także innych braci Słowian. Ale na teraz to 
jeszcze niepodebna | Zamało rozwinęło się między 
austrjackimi Słowianami dla Rusinów halickich uczu- 
cie wzajemności. Pojęcia ich nie dorosły do wysoko- 
ści solidarności, która każe szanować jeden drugiego 
i cieszyć się rozwojem każdej latorośli wielkiej rodzi- 
ny. Jakkolwiek żywioł słowiański dobił się w Austrji 
większego już znaczenia, mimo to iednak egoizm na- 
rodowy, a po części dążenia do supremacji jvdnych 
nad drugimi, wyrobiły między temi latoroślami raczei 
rozstrój, niż harmonię. Nie dziw zatem, że Rusinów 
halickich nie staje nawet na tyla śmiałości, aby na 
swoją wielką uroczystość zaprosić czy to Polaków, czy 


Czechów. Cicho i tylko dla siebie musi Ruś halicka | 


obchodzić „nie złom, cichem słowem“ pamięć swego 
Marejana. Ale uczyni to szczerze, według sił swoich 
i z tą wiarą, że za drugie pięćdziesiąt lat lepiej wy- 
stąpi i że naród nasz zajmie zaszczytniejsze miejsce 
w rodzinie słowiańskiej. * 


Po takiej introdukcji podaje Diło program 
koncertn jubileuszowego, zawiadamia, że po kon- 
cercie odbędzie się w sali Grzywińskiego prz 
ndziale mnzyki wojskowej „Kom ers“, i tak dalej 
pisze : 

„Komitet, urządzający Koncert, zaprasza niniej- 
szem wszystkich czcicieli Marcjana do najliczniejszego 
udziału. O ile słyszymy, z wielu okolic Galicji przy- 


będą na ten dzień umyślne deputacje. Zbliżywszy się | 


do siebie, zdołamy się pokrzepić do dalszej pracy po- 
zytywnej na niwie, zasianej bnjnem ziarnem muzy 
Marcjanowej. Czytelnicy nasi raczą tę odezwę przyjąć 
jako szczere zaproszenie”. 


Trudno odgadnąć, jakiemi zamiarami kiero- 


wało się Diło czyniąc owe półjasne dodatki. Na. 
czele mowa o jnbileuszn Rusi halickiej, o Ru- ; jeden milion zir. 
a więc o nświęceniu: 


historycznego wypadku narodowego, | ma być 


salee  Dniestrowej, 


asasin da Nonyeantós an Printemps 


poleca 


Krawatki białe i kolorowe. 
Kołnierzyki i manszety. 
Cylindry i Chapean-elaqne. 


Kapelusze filcowe. 


Chustki jedwabne i niciane. 


Kaftaniki wełniane i skarpetki. 
Kalosze i parasole od zł. 1130. Perfumy angielskie. 
Towary z bronzu, drzewa i skóry. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 2. Lutego 1888. 


,a w końcu tylko mowa o komitecie urządza- 
jącym koncert na oześć Ś. p. Marcjana 
SzasBzkiewicza. 

U góry wyrzekania na brak u Słowian au- 
strjackich uczucia wzajemneści dla Rusinów hali- 
ckich; wyrzekania, że ci Słowianie tych Rnsinów 
nie szanują, nie cieszą się z ich rozwoju; że za- 
tem trudno, ba niepodobna tym Rusinom wzywać 
Słowian na swoją „biesiadę duohewą*, na swoją 
„wielką uroczystość narodową“ niepodobna 
wzywać nie już Polaków, ale nawet Czechów — 
i ot, cicho i tylko dla siebie musi Ruś halicka 
| ebehodzić pamięć M. Szaszkiewicza. 

I dlaczego to wszystko?... dlatego, aby módz 
w swojem tylko kola, tylko dla siebie wyprawić 
„komers“ — coś na wzór uczty barszów nie- 
mieckich, O nabożeństwie w taki jubileusz, 
w taką uroczystość narodową, program Diła ani 
wspomina. 

Alə mniejsza z tem wszystkiem. Zkąd je- 
dnak ta szczególna wstydliwość. ten „brak śmiało- 
Sei“ w zaproszeniu Polaków? Czyli to wstydliwe 
zaproszenie, którego nikt oczywiście nie mógłby 
wziąć na serjo, czy wstydliwa barjera, aby się 
przypadkiem Polak jaki na ów komers nie wci- 
snął? Dało zabawiło się w zagadkę, jakgdyby 
chcąc wyrazić obawę, że Polacy mogą być temu 
jobileuszowi nieżyczliwi. 

A czyż zdoła Diło przytoczyć z tych całych 
pięćdziesięciu lat, ze wszystkich gazet, dzieł, mów 
polskich choćby jeden wiersz nieprzychylny pi- 
Śmiennictwu rnskiemo? Może Wacław z Oleska. 
egota Pauli byli mu wrogami, był mu Przegląd 
Powszechny, gdy za czasów najcięższej reakcji, 
z narażeniem własnej egzystencji wystąpił przeciw 
planowi narzucenia alfabetu Rusiuom hali- 
ckim, i wskazał na poetę ruskiego, e którym na- 
mięć ginęła. choć niedawno temn był umarł? Ju- 
bileuszowi Kraszewskiego poświęciły wszystkie ra- 
zem pisma ruskie mniej wierszy, niż każde pismo 
polskie jubileuszowi i pamięci Fedkowicza poświę- 
ciło. A przecie Kraszewski zasłużył się około Ru- 
si — podezas gdy Fedkowicz ma dla nas tylko 
znaczenie jako poeta ruski. Czesi niechaj sami, 
jeżeli zechcą, odpowiedzą Diłu na jego wywody. 
Na polskich też zgromadzeniach ozwała się 
dobitnie myśl, że przecie jakoś pomyślniej staje 
sprawa polsko-ruska dlatego, ponieważ Rusini 
już sobie wyrobili stały język książkowy. Więc 
nie wrogów, ale najgorętszych przyjaciół ma w 
Polakach piśmieńnietwo ruskie, — a dla ludu, 
wyrabiającego się w naród, piśmiennictwo jest 
rzeczą główną — tak jak mowa w ogóle człowie- 
ka od reszty stworzeń odróżnia. Jabilensz piśmien- 
nictwa ruskiego, to najwyższa dla Rusinów uro- 
czystość narodowa — i w niej właśnie Polacy by- 
liby osobiście wzięli udział najserdeczniejszy, i to 
bez pretensji do „supremacji.* I gdyby Diło nie 
było z góry wykluczyło Polaków od udziału, byli- 
byśmy natychmiast pe ogłoszeniu obchodu wiado- 
mość o nim zakomunikowali. 

Nie ludziom ciasnego serea i poglądn, jaki- 
mi są autorowie odezwy w Dile, ale narodowi 
ruskiem u oświadczamy, że z całem ser- 
cem bierzemy ndział w jego jubilauszn jutrzej- 
szym, i wołamy: Cześć śp. Marjanowi 
Szaszkiewiczowi! i na dalszy rozwój 
piśmiennictwa ruskiego! 

Wszakci on, jak i śp. Wagilewicz, i śp. Mi- 
kołaj Ustjanowicz, z którymi związaną jest pa- 
mięć Rusałki Dniestrowej, byli wskrzesicielami 
swego narodu i oraz przyjaciółmi Polaków | Wszak- 
że literatura ruska jest towarzyszką polskiej w 
tymsamym boju ! 
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Z Rady państwa. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 
wniesiono petycją kasyna w Ried w Austrji gór- 
nej, przeciw nadawaniu żydówkom posad nau- 
czycielek. — Rozdany został pomiędzy posłów pro- 
jekt do nstamy onależytościach stemplowych przy 
nstnem postępowaciu snmarycznem. — W dysku- 
sji nad podatkiem od cukru przemawiał Türk za 
ustawą, występnjąc gwałtownie przeciw Plenerowi, 
Po Tiirku zabrał głos Hevera za nstawą. a Menger 
przeciw. Przemawiali jeszcze Salasek, Plener, Me- 
znik, poczem uchwalono przystąpić do debaty spe- 
ojalnej. Pod koniec posiedzenia przedłożył Dnna- 
jewski projekt ustawy o opodatkowa- 
niu spirytusu i piwa. 

Tosamo uczynił wczoraj Tisza w węgier- 
skiej Izbie posło w. 


= Projekt podatku od spirytusu za- 
wiera następujące postanowienia: „W obrębie ca- 
łego obszaru cłowego (Austrja, Węgry, Bośnia i 
Hercogowina) podlega spirytus podatkowi, który 
Stosownie do rodzajn gorzelni i jej zakresu pobie- 
(rany będzie jako podatek od produktu, lub pod 
i rządewą kontrolą w wolnym obrocie jako podatek 
| konsuracyjny. Jako podatek od produktn wynosić 
ma od stopnia i hektolitra 35 ct. (t. j. jeżeli n. 
p. spirytus zawiera 80 pre. alkoholn, wynosić bę- 
dzie podatek za hektoliter 24 zł., czyli podatek 
ma być w stosunku do dawnego podwyższony o 
2 1/, raza). i 

Podatek konsomceyjny rozpada się 
na dwie pozycje 35 i 45 ct. od stopnia i hektoli- 
tra, Co do niżej opodatkowanej pozycji, to w ca- 
łej monarchji avstro - węgierskiej może być tylko 
1878.000 hektolitrów wytworzonych. Z cyfry tej 
przypada 997.000 na Austrję, 872.000 na Wegry 
a reszta na Bośnię. Gdyby rząd przyszedł do prze- 
konania, że ilość ta jest za małą, to może ona 
być dla obu połów monarchii w tymże stosuukn 
podwyższoną. Co do rozdziału tego quantum po- 
i między pojedyńcze okręgi, rozstrzygają ciała pra- 

wodawcze każdej dzielnicy monarchii. 

Jeżeli przy produkcji spirytusu i drożdże 

(bywają wytwarzane, to mają one być opodatko- 
wane w stosunku na jeden litr ałkoholn po 2 1/, et. 
Spirytus, który jako taki, albo jako likier, 
| rum, lub dla celów fabrykacji octu, wysyłany 
bywa poza granicę cłową, nie ulega podatkowi 
konsumcyjnemu ; od tych wytworów pobiera się 
tylko należytość kontrolną w kwocie 3 ct. za he- 
ktoliter. 

Gorzelniom rolniczym  przysłngiwać mają 
| następujące uwzglę:lnienia : Gorzelnie, która wy- 
|twarzają dzienufe 4—7 hektl., mają premię eks- 

portową w kwocie 1 złr. na hektolitrze, gorzelnie 
od 2—4 hekt. wytwarzające, 2 złr., a te, które 
' poniżej 2 hekt. wytwarzają 3 złr. Przy wywozie 
likierów w ilości conajmniej 25 litrów, przyzwo- 
| loną będzie premia w wysokości 12/; ct. od litra, 
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| Przy spirytusie nieobciążonym podatkiem 


| konsnmeyjnym, następuje przy wywozie zaracho- 


wanie zwrotu podatkowego po 171/, ct. od litra 


alkoholu ; dziać się to będzie za pośrednictwem 
przekazów, płatnych po 6 miesiącach po dokona- 
nym wywozie. Łączna premia nie może jednak 
w ciągu kampanii gorzelniczej wynosić więcej, nił 
Za płyny gorzelniane, które 1. 
znajdą się w granicach linii cłowej, 
epłacony podatek w formie opłaty dodat- 


września br. 


kowej 24 ct. za liter. 


Uwolnione od opłaty są wygrała Amalia Jaremczyszyn, urodzona we Lwowie 


iloście poniżej 20 litrów dla celów zarobkowych. dnia 10. października 1870 r., z rodziców ślubnych 
Kto ma większą ilość niż 20 litrów, powinien zro- , Bazylego i Amalii recte Marji Jaremczyszyn, zostająca 


bić doniesienie do władz finansowych pod zagro- 
żeniem 8 —12-krotnej kary. | 
Ustęp dotyczący gorzelni rolniczych, ma za-; 


w zakładzie sierót św. Kazimierza. 


* W krakowskiem tow. technicznem od- 
było się onegdaj doroczne walne zgromadzenie człon- 


stosowanie do wszystkich gorzelni galicyjskich, | ków, na którem dokonane również zostały wybory za- 


z wyjątkiem 7, które zaliczono do kategorji fa- 
brycznej. Byłoby to bez wątpienia pewną korzy- 
ścią, gdyby nie te, iż łączna suma rocznych ; 
zwrotów została Ściśle ograniczona do wysokości | 
1 miliona złr. 


Kronika miejscowa | zamigjscowa. 


Lwów dnia 1. lutego. 


I 
* Następca tronu, arcyks. Rudolf przyjmie jutro 
(2. lutego) na audjencji deputację galicyjską, składającą 
się z pp. marszałka hr. Tarnowskiego, Wł. Fedoro- 
wicza i J. Korytowskiego. Deputacja ta wręczy na- 
stępcy tronu na pamiątkę jego pobytu w Galieji ka 
setę a fotografiami i akwarelami jako dar od kraju. 

* Hr. Leopold Koziebrodzki, sekretarz po- 
selstwa przy dworze duńskim, przybył do Wiednia. 

* P. Kazimierz Zalewski, znany komedjopi- 
sarz i redaktor warszawskiego Wieku, bawi w Kra- 
kowie i przyjedzie do Lwowa na pierwsze przedsta- 
wienie „Małżeństwa Apfel“, które odbędzie się w pią- 
tek 3. b. m. 

* Znany nasz akwarelista Julian Fałat przenosi 
się na stały pobyt do Berlina. 

* Zaręczyny. W niedzielę 29. bm. edbyły się 
zaręczyny ks. Świdrygiełły Świderskiego właściciela 
dóbr z stryjskiego s p. Marją Czarnecką z Kacza- 
nówki. 

* Ślub. W sobotę dnia 28. pobłogosławił ks. 
Stanisław Załęski T. J. w kościele św. Barbary ślub 
p. Heleny Biesiadeckiej, córki Stanisława i Michali- 
ny Biesiadeckich z hr. Karolem Starzeńskim właści - 
cielem dóbr. 

* Zmarli. W Stryju zmarł Edward Hosz, były 
właściciel dóbr ziemskich, obywatel m. Stryja. 

Ks. Florjan Mokrzecki, Dominikanin, zakonnik 
głośnego niegdyś na całą Litwę imienia, zmarł w Sarji 
około Drysy, w gubernii witebskiej. 

Emanuel Thun-Hohenstein, członek Izby panów, 
umarł onegdaj w Tyrolu. 


* Wybory nzupełniające do lwowskiej Izby 
handlowo-rrzemysłowej. Sprawdzono onegdaj wybór 
pana Andrzeja Gołąba z III. kategorji przemysłu 
w Stryjskiem. W okręgu Sambor-Drohobycz kontr- 
kandydatem p. Michała Michalskiego jest nafciarz, p. 
Gartenberg. 


* Zamieć rozpanoszyła się na dobra na Wọ- 
grzech. Skutkiem gwałtownej śnieżycy, ugrząsł d. 29. 
stycznia w drodze, w polu między stacjami Gross Ki- 
kinda i Szent-Hnbert, pociąg towarowy kolei Szege- 
din-Temesvar. Zdążający w odległości 30 minut po- 
ciąg osobowy. wjechał nań i wykoleił się. Z ludzi 
nikt nie odniół uszkodzenia. 

Skutkiem tege wypadku i zawiei cały ruch na 
rzeczonej linii wstrzymane. 

Wstrzymano też częściowy ruch na liniach Ki- 
kinda-Beckered, Peszt-Szegadin i Gran-Eipel, Shal, a 
całkowicie na linii Batęaszek- Fiume. 

Na kolei pełudniowej węgierskiej dochodzą po- 
ciągi tylko do Białogrodu królewskiego (Stuhlweis- 
senburg). 

Z Rieki (Fiume) donoszą : D. 23. stycznia wie- 
czorem srożyła się w tutejszej okolicy straszliwa śnie- 
Łyca, skutkiem której nie nadszedł de Rieki od stre- 
ny Karstu i Krainy żaden pociąg. Nie nadeszły ró- 
wnież ekrety, i 

Z Wiednia donoszą 1. bm, Po powietrzu naj- 
zupełniej wiosennem, spadł tu wezoraj ogromny śnieg. 
Obawisją się satamowania komunikacji. 


* Notatka karnawałowa. Przypominamy, że 
bal prawników odbędzie się dziś w salach kasyna 
miejskiego. Biletów nabywać można wieczorem przy 
kasie. 

* Reduta artystyczna. Do kasety „Postillena 
d'amour* napływają coraz newe listy. Przeważnie Bą 
one w rymach wystosowane i wiele z nich pozosta- 
nie zapewne miłą pamiątką dla adresatów. Stojąc na 
straży dyskrecji, polecił je komitet przepisać w jednym 
z tutejszych zakładów  kaligrafioznych, na osobno 
w tym celu sporządzonych, a pięknym rysunkiem 
amorka ozdobionych papierach listowych. Rysunek 
zdobi także kopertą. Skutkiem zarządzonego przepisa- 
nia wszystkich listów jedną ręką, autorstwo ich pozo- 
stanie w tajemnicy, chyba, że treść zdradzi adresatowi 
to, czego z charakteru pisma dojść nie mógł. 

Że jednak komitet za treść nadesłanych liścików 
żadnej nie może brać na siebie odpowiedzialności, to 
oczywista rozumie się samo przez się. 

Stosownie do programu pojawi się „Postillon 
d'amoar* o godzinie 1. pe północy i po oznajmieniu 
swego przybycia fanfarą, rozda listy adresatona. 

Bilety wstępu sprzedają się de godziny 5. po- 
południu dnia jutrzejszege w hotelu Żorża nr. 41; 
po tym zaś czasie — wieczorem przy kasie teatralnej. 

Strój balowy nie jest wymagany od osób 
idących na salę. 

* Drugi wieczorek z tańcami słuchaczów 
politechniki odbędzie się dnia 18. lutege w salach 
Kasyna miejskiego. Komitet ograniczył ilość biletów 
wstępu. Zgłoszenia na podstawie zaproszeń rozesła- 
nych na pierwszy wieczorek, przyjmuje biuro komi- 
lęk (gmach politechniki) codziennie między godziną 

van 


* Drugli wieczorek maskowy w stowarzyste- 


niu rękodzielników lwowskich „Gwiazda“ odbędsie się 
w sobotę 4. latego b. r. 


* Wydział kasyna miejskiego zawiadumia 
pp. członków, że programem zabaw na dzień 4. la- 
tego zapowiedziany wieczorek, z powodów od wydaia- 
łu niezależnych, nie odbędzie się. 

* Wydział dwanastki śpiewackiej „Echo“ 
wybrany na walnem zgromadzeniu tego towarzystwa 
d. 29. stycznia br. przedstawia się następująco : pre- 
zes p. Fontana Marjan Julian, dyrygent p. Sułtys 
Mieczysław, sekretarz p. Mukaczyński Stefan, skarbnik 
p. Jabłoński Tadeusz, bibliotekarz p. Witoszyński | 
Ignacy.. 

* VI. zwyczajne walne zgromadzenie osłon- : 
ków stanisławowskiego oddziału towarzystwa „Rodzi- 
na*, odbędzie się 5. lutego o godzinie 4, popełudnin 
w sali rady miejskiej. 

* Posiedzenie komisji centralnej dla nauki 
przemysłowej odbyłs się onegdaj we Wiedniu. Z Polaków 
byli obecni ks. Czartoryski, dr. Weigel i hr. Dziedn- 
Bzycki. Przyjęto do wiademości sprawozdania o szko- 
le przemysłowej w Krakowie, szkole przemysłu 
artystycznego we Lwowie i szkole ślusarstwa w Świą- 
tnikach. 


* Losowanie posagu. Dnia 16. stycznia 1888. 
roku odbyło się w zakładzie Sióstr Miłosierdzia domu 
św. Kazimierza we Lwowie, losowanie posagu z fnn- 
dacji imienia Marcelego Suchodolskiego, przeznacza nej 
dla dziewcząt, zostających w tym zakładzie na wy- 
chowaniu. Los posagowy w kwocie 1138 gł. Y1 st. 


rządu na rok bieżący. Prezesem wybrany został p. 
Głowacki, jego zastępcą p. Sare, do wydziału weszli 


pp. Kaczmarski, Knaus, Kułakowski, Makarewicz, 
Odrzywolski, Stadtmiller, Stryjeński i Wdowisze- 
wski Jan. 


Do komitetu redakcyjnego Czasopisma techni- 
cznego wybrani zostali pp. Bandrowski, Ekielski, 
Mens, Rotter, Wdowiszewski Jan i Wdowiszewski 
Wincenty. Członków ogółem liczy towarzystwo 140. 

* Dla weteranów Z r. 1831 ze składek na 
wieczorku kawalerskim pp. obywateli ziemskich 2 ziemi 
Bełzeckiej nadesłał p. Miłkowski do Administracji 
Gazety Narodowej 15 vtr. 

* Wyrok w poznańskim procesie socjalistycznym 
został onegdaj ogłoszonym, a mianowicie : Sławiński 
skazanym został na 3 lata więzienia. Kurowski na 6 
miesięcy, Feliks Witkewski na 2 lata i 6 miesięcy, 
Jan Konopiński na 2 lata i 6 miesięey, Janiszewski 
na 2 lata i 4 miesiące, Merkewski na 1 rek i 3 mie- 
siące, Morawski na 1 rok i 6 miesięcy, Ludwik Ko- 
nopiński na 3 miesiące, Goszczyński na 1 miesiąc, 
Porankiewier, Deręgowuki, Kostrzewa, Józef Witkow- 
ski i Zieloniacka zostali uwolnieni. 

* Przesyłka pocztowa z kwotą 700 złotych 
w banknotach zaginęła dnia 26. stysznia w drodze 
ze Stauisławowa do Lwowa. Nie skonstatowano 
dotychczas, czy została skradzioną, lub przez po- 
myłkę, z inną jaką przesyłką do niewłaściwych rąk 
oddaną. 

* Samobójstwo żandarma. Dnia 29. stycznia 
nad ranem odabrał sobie życie wystrzałem z kara- 
binu powiatowy komendant żłandarmerji w Stryju, 
wachmistrz Micha? Czerwiński. Był on w wykony- 
waniu swoich obowiązków nadzwyczaj służbisty, urząd 
pozostawił we wzorowym porządku, a będąc stanu 
wolnego znajdował się w debrych stosunkach ma- 
terjalnych. Prawdopodobnie więc odebrał sobie życie 
w przystępie jakiegoś cierpienia fizycznego. 

* Nowy sposób zarobkowania. Z Paryża 
denoszą, że powstał tam nowy Sposób zarobkówania, 
a mianowicie wiąsanie krawat na szyi udających się 
bale lub wieczory mężczyzn. Kilka większych zakła- 
dów konfekcyjnyeh kazało wyuczyć młodych ludzi 
sztuki zawiązywania krawat i takowi wieczorem ob- 
chodzą klientów, którzy za eleganckie zawiązanie 
krawaty płacić muszą 2 franki. W dwóch godzinach 
może przeto zręczny młody człowiek zarobić sobie 
40—60 franków. 

£ Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi: 

Przy wietrza zmieniającym swój kierunek od 
SE przez N do W ì niebie zamglonem, padał w u- 
biegłej dobie śnieg, którego opad mierzony dziś o go- 
dzinie 8. rano wynosił 2.4 mm. 

Średnia temperatura doby była — 4.28 O. 
najwyższa — 83.00 C., najniższa dziś rano była — 
6.20 C. 

Stan barometru obniżył się w ciągu deby prze 
szło o 13 mm.; najniższy stan był dziś o godzinie 
5. rano, a zredukowany na poziom merse wynosił 
749.0 mm. 

Zniżka barometryczna znajtowała się wcreraj 
w Szkocji i wynosiła 735 — 740 mm., zwyżka 
w Hiszpanii i wynosiła 765 — 760 mm., zniżka 
drugorzędna utworzyła się we Włoszech. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 1. lutege : 

p Wiatr e zmiennym kierunku przeważnie z za- 
chodniej strony, temperatnra się obniża, stan nieba 
zmienny, powietrze miernie wilgotne, lecz niespokojne, 
opad nieznaczny, 

* Jutro, dnia 2. lntego: N. P. Gremnicanej 
— ów. Maksyma. 


— Złoczów d. 30. stycznia, (Kor. Gas. Nar.) 
Mieszkańców miasta naszego dotknęła boleśnie wia- 
domeść o zaszłym we Lwowie zgonie śp. Władysła- 
wa Machnowsakiego, profesora gimnazjum tn- 
tejszego, który tam celem kurścji się udał, i w sile 
wieku, licząc zaledwie 39 lat, życie zakończył. Zmarły 
tieszył się tu ogólnym szacunkiem jako szczery pa- 
trjota i prawy człowiek. Był członkiem rady miejskiej, 
i inne piastował godności, a m stanowisku profesora 
celowa? jako prawdziwy opiekut i przyjaciel młodzie- 
ży. Pozostała wdowa z czterna synami doznaje ze- 
wsząd objawów najgorętszego współczucia. Zapewne i 
władze szkolne, oddając sprariedliwość zasłużonemu 
profesorowi, uczynią wszystko eo możliwe, ażeby jej 
ciężki los wdowi uczynić znośnym. 


— Z Przemyśla donoszą Dsłu, iż w tych dniach 
odbyło się tam walne zgromadzenie ezłonków towa- 
raystwa zawiązanego w celu założenia „wychowawcze- 
go zakładu żeńskiego“. Uchwślono utworzyć iastytut 
dla dzieweząt*. Kapitału ma towarzystwo 63.000 ał. 
Przewodniczącym wydziału wybrany został poseł dr. 
Antoniewicz. 

— Z Rzeszowa. Tygodnik reese. donosi: Kie- 
rownietwe w tutejszej dyrekeji skarbowej obejmie po 
p. Janie Czaplińskin nowo mianowany radca skar- 
bowy p. Meidiager, b. komisarz skarbowy w Kra- 
kowie. Pan Czapliński wyjechł do Tarnowa celem 
objęcia kierownictwa w tamtejszej dyrekcji skar- 
bowej. 

— W Cieszynie przed tygodniem odbyło się 
w Czytelni ludowej walne zgromadzenie towarzystwa 
„Pomocy naukowej". Ze sprawozdania okazało się, że 
towarzystwo posiada 12.000 zł, kapitału żelaznego, 
a członków liczy 822. Zapomóg rozdano w roku ubie- 
głym 655 zł. i jedno stypendjim im. Kraszewskiego 
w kwocie 55 zł. rocznie. Dochód s r. 1887. wynosił 
1227 zł., rozchód zaś 825 zł. 


— Śmierć w płomieniach. Straszny wypadek 
darzył się d. 29. bm. wieczorem w Wiedniu, w ro- 
dzinie niejakich pp. Wimmerów, Układłszy dsieci do 
łóżka, pani Wimmer zostawiła tuż przy niem na umy- 
wani lampę. Jedno z dzieci dla figlów wyskoczyło 
z łóżka i poruszyło umywalnię, skutkiem czego lampa 
upadła na ziemię, rozlana nafta gajęła się i w jednej 
chwili Irenka W mmer (to było imię małej) mimowolna 
sprawczyni nieszczęścia stanęła w płomieniu jak żywa 


| pochodnia. Matka pospieszyła jej na ratnnek, ale na- 


daremaie | Nie zdełała już ocalić swego dziecięcia, 


ja na dobitek zajęły się na niej snknie. Instyktownie 


rzuciła się tedy ku drzwiom i wybiegła na korytarz, 
wołając o pomoce. Sąsiedzi jednak, jak to zwykle w ta- 
kich razach bywa, zamykali drzwi przed nią: dopie- 
ro po kilku chwilach znalazło się przecie dwóch męż- 
czyzn, którzy wylawszy konewkę wody ma nieszczęśliwą, 
stłuraili ogień. Byłe to już zapóźno. Besprzytomną od 
bolu zaniesiono do pokojn, gdzie po kilku chwilach 
oddała dncha. Teraz dopiero przypomniano sobie małą 
drenkę. Nie długo za nią szukano. W kąt wciśnięty, 
Łeżnł trupek dziecięcia całkiem prawie zwęglony. 
Wypadek ten budzi żywe współczucie w całym 
Wiedniu. Powinien on być przestrogą dla wszystkich, 
którzy nieestrożnie obchodzą się z naftowemi lampami. 


— (Choroba niemieckiego następcy tronu, 
Z Sam Reme denoszą pod d. 30. stycznia : Zaraz pe 


Zupełna wyprzedaż obrazów i zwierciadeł 
Ignaeego Frieda przy ulicy Hetmańskiej |. 8, 


obok kantoru pp. Sokala i Liliena. 


przybyciu Mackenziego zarządzono konsultację. Masken- 
zie zbadał wnętrze gardła następcy tronu i znalazł 
krtań w stanie o wiele pomyślniejszym niż w listopa- 
dzie r. z, Obrzęk i zapalonie się już wcale niez- 
ZNACZNE. 

W San Remo panuje teraz dotkliwe zimno, 
książę skutkiem tego nie opuszcza pokoju. 


— Z Kijowa donoszą 30. stycznia. Wczoraj ra- 
no na stacji kolei południowo-xachodnich Migajawo. o 
82 wiorsty od Odesy, nastąpiło starcie się pociągu 


towarowego z pocztowym idącym z Kijowa. Silnie 
uszkodzone zostały parowozy, dwa brankardy i 
dwa wagony pasażerskie trzeciej klasy. Dwaj 


pasażerowie są zabici, jedynastu jest ranionych, w tej 
liczbie czterech ciężko rannych. Z konduktorów jeden 
jest zabity, dwaj ranni. 


— Nowy Jork 1. lutego. Podczas onegdajszego 
pożaru spłonęło 5 wielkich firm, między temi firma 
polska Terkowski. 


— Krupp, właściciel znanej fabryki dział w Es- 
sen przybył wczoraj do Wiednia i miał andjencję u 
cesarza i kilku arcyksiążąt. 


— Eugeninsz Labiche. Śmiech zdrowy, syte- 
acje natnralme, pochwycone z życia, przeniesione na 
scenę zręcznie, ludzie niece karyksturalni, jak tego 
wymaga koloryt farsy — oto sfera, w której Labiehe 
szukał dla siebie materjału. Dreyfus, szezęśliwszy ed 
Labiche'a facecjonista zeemiczny, ale daleki ed werwy 
komicznej aatora „Wróbli*, sapytawszy Labiche'a, 
jak się piszą komedje, otrzymał lakeniezną odpowiedś : 
„Trzeba mieć debry żełądek*. Ta recepta ma pewne 
głębsze znaczenie. Pogodny pogląd na świat, optymi- 
styczne sądzenie ludzi i niepoczytywanie im śmiesno- 
ci za winę są zapewne powodem, iż figury nie na- 
bierają koloru smołowo-węglowego, lecz kroczą w sza- 
rych barwach lub patrokatych, pełni lat, lecz w ludz- 
kiem odzieniu. 

Farsa francuska bardziej znana w szerokiem 
świecie, a nie głęboko sądzącym, od francuskich dzieł 
naukowych, i była i jest jeszcze dla wielu zwiercia- 
dłem życia francuskiego i listem polecającym dla na- 
rodu. Świadectwo to prz-z długi czas pedpisywał La- 
biche i do niego zwracać się trzeba s wdzięcznością 
lub gniewem za rekomendację, którą dawał swemu 
społeczeństwu. Sedan i komuna wycisnęły łzy Fran- 
cji; gdzieindziej po takich klęskach łzy takie dłnge 
nie schły na obliczu, we Francji trwało to krócej i 
twarz, wykrzywiena z bolu, zmieniała się na widok 
„Wróbli*, „Małych rąk“ i „Baniek mydlanych*, a 
głowa, pełna smutnych myśli, pod nakryciem „Kape- 
lusza słomkowego* roiła się od wesołości... 

Podziwiać to można , a jeśli idsie o wskazanie 
sprawcy tych przemian, to znów wywołać trzeba La- 
biche'a i jego naśladowców, bo za ich sprawą ci 
wszycy, którzy się karmią obrokiem repertuaru fran- 
cuskiego, widzieli Francję, śmiejącą się w chwilach 
najemutniejszych. „Trzeba mieó na to dobry żołądek“ 
i— strawny... Ziewanie i Śmiech udzielają się, więć 
w ślad za farsistą drugiego cesarstwa podążyło wielu, 
aby odmalewywać świat oszukanych mężów, zblaze- 
wanych wymoczków, dowcipnych kokot i głupieh nie- 
winiątek. Z czasem dowcipne sytuacje i pomysły La- 
biche'a, przetwarzane i przerabiane pojawiały się pod 
innemi firmami, przemycającomi ten towar sa własny. 
I znów się śmiano, ale już nie tym zdrowym śmie- 
chem, szczerym, lecz półgębkiem. 

Satyry muzyczne Offenbacha  przerodziły się 
z ezasem w potworną karykaturę wszelkiego piękna, 
a wesołe farsy Lablche'a w bezkrwiste I ledwie gal- 
wanizewane ruchy przekopjowanych śmieszków. Na- 
stąpiło zwyrodnienie figur. nad któremi siążyła dzie- 
dziozność bezmyślności. Nie możemy się poszozycić 
naśladowcami zmarłego wczoraj akademika i farso- 
pisarza ; brak nam tego humoru i tej lekkości, która 
przenika jege utwory. Nie umiemy i nie meżemy się 
tak Śmiać, jak Francuzi, którzy dziś w tych samych 
farsach ośmieszają nas i nasze nazwiska. Nie sazdro- 
ścimy im, bo umiemy lepiej od nich — płakać... 


— Ruch pocztowy i telograficzny w Austrfi. 
Wedle nowego rocznika wydanego przez statystyczny 
departament ministerstwa handlu, fangowałe w Anstrji 
w roku ubiegłym 4347 urzędów pocztowych i 319% 
telegrańcznyeh, dając zatrudnienie 31 389 urzędnikem. 
Poczta przedlitawska wyskspedjowała w przeciągu wy- 
mienionego roku 464,812.800 listów, 13,369.712 
przekazów, 3,233.511 posyłek za zaliczkę, 98251 
zleceń pecstowych, 90,112.800 egzemplarzy ezaso- 
pism i 38,572.500 przesyłek frachtowyeh. Listów 
pieniężnych tyłe w tym czasie 86 milionów, obciążo- 
nyeh łącznie sumą 5 miliardów 366*/, mil. sł. W po- 
równanin w r. 1885 cyfry te zaznaczają swiększeniem | 
się rachu we wszystkich gałęziach, wyjąwszy jedynie | 
dział zleeeń pocztowych, gdzie skutkiem resnącej po- 
pularności ruchu czekowego widać zmniejszenie na- 
pływu o 30.000 sztuk. Ce się tyczy ruchu osobowe- 
go zmniejsza on się stale. Ruch telegraficzny także ` 
w r. 1886 znacznie się rozsaersył. Ogólna liczba wy- 
ekspedjowanych w r. ubiegłym telegramów podniosła 
sig o 200.000 i dosięgła 7 milionów. Ogólny fnan- 
sowy rezultat obydwóch instytucyj wykazuje przy de- f 
chodzie brutto w wysokości 26 milionów, 3,748.001 
ezystego dochodu, a więe o 50.000 sł. więcej niż wr. 
peprzednim. 

— Bezcelowy podarnnek. Król belgijski szeze- 
gólny zrobił podarunek sułtanowi marokańskiemu, 
mianewicie przesłał mu w darze... lokomotywę. 
Oryginalność podarunku tkwi w tem, że w całem 
państwie marokańskiem nie ma ani jednej linii ko- 


az MP 


| — 


lejowej. i 
Dzieci 


— Szkoły elementarne w Berlinie. 
uczęszczających do szkół elementarnych jest 159.000. 
Ta armia dzieci mieści się w 171 szkołach komunal- 
nych w 2873 pokojach klasowych. W każdej klasie 
siedzi przecięciowo 55 dzieci. Kiedy sobie przypomni- 
my owę szkółkę na wsi, w której za naszych osasów 
w jednej izbie niskiej, wilgotnej 120—150 dzieci od 
6—14 lat rek siedziało i to pod nadzorem jednego 


pedagoga, to zaiste przyznać należy, Że Berlińczycy 


pomimo ogromnej liczby, dziatwę swą bardzo wygo- 
dnie pemieścili. 


** Karol Mikolasch znany aptekarz, powszechnie 
ceniony i dobreczynny ebywatel, zmarł dzić rano o godz. 
5. w 51. roka życia po długiej i ciężkiej chorobie. 
Sp. Mikolaseh był bardzo przedsiębiorczym, a apteka 
jego była największą w kraju i należała do pierwsso- 
rzędnych w Austrji. 

* Wypadki. Karolina D., sługa, pechodząca 
z Drohobycza, licząca lat 30, chcąc się pozbawić 
życia wskutek deznanego w miłości zawodu, napiła 
się wczoraj w miejsen swej służby pod l. $ przy ul. 


Strzeleckiej, rozoieńczonego witryclu, leez dzięki bez- i 


zwłocznej pomocy lekarskiej utrzymaną zostałs przy 
życiu. 

j Paweł Bajdak, woźniea wiejski, najechał wezo- 
raj na placu Marjackim Stefana Josypa, zarobnika, 
który skutkiem potrącenia dyszlem w krzyże, odniósł 
tak mocne obrażenie wewnętrzne, że musiano ge 
odwieść do szpitala. — Na uliey Gródeckiej naje- 
chał wóz przeznaczony do czyszczenia torów tram* 
wajowych, wózek pocztowy, skutkiem ozego takowy 
się przewrócił, a woźnica Wasyl Wojtowiuz, przy 
spadnięciu z kozła doznał lekkiego skaleczenia. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 2. lutego 1888. 


R E D U T A j Miejsce jego zastąpiły maszkary! 
, | Zainaugurował je w Warszawie pierwszy król 
Jutro wieczorem zgiełk i wrzawa wesoła za- | saskiego plemienia. Nastało panowanie maski. 
panują w salach skarbkowskiego gmachu. Osoby zamaskowane mogły wchodzić na zabawę 
Od lat kilku dla wielu a wieln powodów wy- | w czyimkolwiek domn. Trzy tańce przetańcowały 
. kreślona z programu zabaw dystyngowanego towa- ; jeden za drugim i odsłaniały twarze dub odjeż- 
rzystwa, reduta zostanie wskrzeszoną, bez owych | dżały dalej, tak same nieżegnane, jak nieproszone. 
mankamentów, które odbierały chęć komitetom, | Wówczas to takżs po raz pierwszy zanie- 


o do urządzania podobnej zabawy, a inteligentnej chano dawnego wyrazu ochota, na oznaczenie ta- 
1 publiczności, do brania w niej udziału. „Rediviva“ | neeznej nciechy, a zwać je zaczęto redutami. Obaj 
p jutrzejsza amieni prawdopodobnie niekorzystną 0- ; Augustowie, ojciec i syn, w tem rej wodzili. 
i pinię poprzedniczek i przejmie, koge należy, zau- | | August 11. dawał bale maskowe w Warsza- 
j faniem de swych nastepczyń. i wie w ujeżdżalni saskiej. W gabinecie osobliwo- 
j Jakikolwiek zresztą zspadnie w tej mierze sei w Drsznie dotąd jest zachowany ubiór ma- 
n wyrok ogółn, my go wcale nie chcemy uprzedzać. skowy na jednym z takich balów przez króla 
Zamiast w przyszłość patrzeć, wolimy się cofnąć noszony; suknia ta hiszoańska, zielona, całkiem 
F do przeszłości i to do przyszłości odległej, za- haftowana drobnemi perełkami, wyobrażała dosko- 
a mierzchłej, w której zmroku — wyrażając się z na- | nale polowanie... pr" 
leżytą powagą — toną pierwsze redut i maskarad Na redutach składano Bachnsowi i Wene- 
początki. rze ofiary obfite, nie dziw tedy, ił znaleźli się 
3 Zanim zaś do dziejów samych zabaw masko- | przedsiębiorcy, którzy je traktować zaczęli jako 
u wych przystąpimy, wypada wprzód przedstawić | interes handlowy. Interes okazał się intratnym. 
historję najważniojszego ich czynnika — maski. Reduty bywały tak liczne, iż 6.000 biłetów 
1- Kto ją wynalazł?.. Rozumie się, że czło- | sprzedawano na nie, lnb rozdawano. Ten. pana 
A wiek, Żadne zwierzę nie wpadłoby na pemysł... | sposób przyjęto w miejscach takich, gdzie obo 
to kłamania fzjonomją. Według jednych poeta Oha- | wina i kobietek za przynętę dla gości zaczęto 
6 rilus, przyjaciel pierwszego aktora na Świecie, í także i kart używać. A jedno szło za drugiem 
d Tespisa, wedłng Horacego Eschylos, wielki tragik bardzo prędko. Tu już maskować twarze poczęto 
ry starożytności, a według Arystotelesa ośmset lat , obowiązkowo, każdy bowiem był tn dobry, byle 
a wcześniej nżywano już matsk na bachanaljach, „ | mógł rulon złota rzncić na stół zielony, chęci 
l: W Rzymie podezas lnperkaliów na cześć obdarcia bowiem nie maskowano już wcale. Na 
ń Pana, przebierano się za zielone domina, wyprze- | inne reduty, gdzie królowała tylko swawola, pła- 
|- dzając w tym pomyśle zalotne patrycjnszki wene- | eono po złp. 9 za bilet. 
0- ekie i margrabianki z czasów Ludwika XLV. „Wypadki tymczasem następowały jedne po 
S Na klasycznej scenie bohaterowie i bohater- | drugich; coraz sroższe ciosy uderzały w Skołataną 
-A | ki Eschylosa, Sofoklesa, Aristofanesa, Planta, wy- | nawę rzeczypospolitej, to też nieraz obok dzieci 
a- stępowali na kotnrnach, a twarz zakrywali maską, | Warszawy, przed nią szańce sypiącej, zobaczyć 


odpowiednią swemu charakterowi. W jednym wy- 


można bzło elegantów w redntowych strojach, 
padku tylko zdejmowali ją na żądanie pnbliezno- | 


otrzeźwionych zaledwie, pomagających w ciężkiej 


m ; 

Ści,i to na znak upokorzenia, gly za złą grę wi- pracy rę 5 
ei dzowie lichego on -rrn jabłkami: figami, „Było już jednak zapóźno, zgasły ostatnie, jak 
s- orzechami i zmusili go do zejścia ze sceny; „ZA8- mówi poeta, nadziei promienie, wysiłki chwilowe, 
a- sypany“ artysta mnsiał odsłaniać twarz na własną choć nadlndzkie, nic już ocalić nie mogły... 
sią hańbę i pokazać publiczności rumieniec wstydu na Gwar zabaw umilkł, A odgłos piosenki hu- 
nu swych licach... „| laszezej i kapeli przygrywającej de tańca, pokryła 
n- W Rzymie istniał dziwny zwyczaj przebie- | nuta żałobna. „Smutne, pognębione twarze odrza- 
go rania na cześć nieboszczyka jednej z osób pogrze- | ciły maski. Nie na długo jednak. 


i bowego orszakn w jego snknie i w maskę, naśla- W roko 1800 uformowało się w Warszawie, 


dującą rysy zmarłego. Elegaatki za czasów Augu- | na wzór pedobnego w Hamburgn, stowarzyszenie 
z sta ayo iiy w maja likch, i dłużej zachować  majętnej, a wesołej młodzieży, z 13tu osób zło- 
ye- sztuczne swe wdzięki, podrobione kosmetykami i | żone, które pozostawiło po sobie pamiątkę pierw- 
podczas snno nie zetrzeć bielilła z twarzy. Fran- | Bzej rozrywki pnblicznej, maskaradą zwanej. 
nie euzki, za Henryka III., dbałe o swoją płeć, czy- Pierwsza taka zabawa (gdyż dawniej tylko 
za: nily to samo. Dzisiaj tak łatwo codziennie o nową na dworach wielkich panów, lub na uroczysto- 
si twarz, Świeże rumieńce i białą cerę, Że się nie | ściach królewskich coś podobnego wyprawiano) od- 
xn- opłaci sypiać w masce; natomiast za duia nie-; była się w r. 1801. 
sh Jedna twarzyczka jest tylko... larwą, ładnie malo- Wydano ją w d. 19. marca na nererenie 
k" wang, po której umycin zakochany Romeo nie po- | ks. J. EOS i którego zwracały T 
i znałby uroczej Julji. oczy wszystkich, do którego serea wszystkie 
ię i oda do maski w średnich wiekach. | Ignęły.... 
Ero. Palcinello. Arlekin, Cołombina, zh m « . A 
; wszystkie figary komedji dell’ arte we oszec AŻ s f 
zA nosiły mA na twarzy, zabytek papy Tespisa ak ie. "r H n od mi 
3 i attalanów. Ponieważ zaś totus mundus agii hi- | ma czarów PO (ni nasze. „Na , wowszjm 
»od iia > : - x p gruncie rozwijały się one podobnie, jak na in- 
strionum. cały Świat udaje komedjantów ; "a , i f 2 USE 

4 sum. n nych ; niestety jednak, jak te wspomnieliśmy, na- 

y średniowieczne Włochy, od Wenecji po Neapol, AR DTR z ; kilki JE oSGniGh 
na przeniosły maskę ze sceny do prywatnego użytku. ri je nić - odk 5d akty er i 
się si Najemny AE poi packe, gdy eroii ZA” ||owej. Poczęły bowiem maskarady gwałtownie 
na, P wg sli e MBC sd | cierpieć na brak wykwintności i dowcipna : ale pod 
A kradał się pod balkon swojej belli, aby nie był a. Ka 2 ZO Asa EL IUO gi- 
<a poznany; spiskowiec zamaskowany czaił się W | naj. ki, i naprawić swą zasłagą, to, eo po- 
E á podziemiach, rada dziesięcin występowała w ma- przedniczki jej zepsały. A 
rió aT ł na SERCA DAE 3 To też z niezwykiem zaciekawieniem weso- 
sad skach, członkowie inkwizycji to samo, księża na- |jy ludek ] E R ER ZKE Ę 
! wet skrywali pod nią swe oblicza, a w cząsie | 7, 1090K lwowski oczekuje jej zjawienia się. Nie- 
óra karnawałn po ulicach snuły sie ił k tylko sama „Nowa Grigolatia", pantomina, Dźszol- 
się Spiskiem i kczykiem, ze ssj px ai į | ingvews, postill'n d'Amonr i wszystko, co program 
ye ; ` zapowiada, s4 żywego zainteresowania Się powo- 
Iro- ARR k A 1 dem; największy interes budzi kwestja, o której 

Wo Francji maskowano się z dawien dawna, | przemnilcza program, a mianowicie czy Tednta ar- 
za Filipa pięknego zarówno, jak za Karola VI. tystyczna zdoła połączyć z w ? i dowcipem t 
c. który przepadał za maskaradą; za Franciszka Í., jeszcze wytworność Ered R aś ry Bs- 
|) EL A 2 4a 
a w atdęgo, maka, byla wygodnym Para paniki |cila dawną sympatie pablieznoioi. Naioraloie my 
, , 8 : : 5 A 
193 dwika XIV., tylko że malała ona coraz bardziej, | myślny rezultat, o ule nie wątpimy w po 
m. karczyła się na twarzyeskaeb margrabiątek i i 
wy- księzniczek, służąc tylko za pretekst, za pokrywę- | oomme 
w i czkę, za... pieprzyk czarmy na énieżao-białej buzi, 
W połowie XVI. wieka przesadzano we z . 
AB0- wszystkiem, więc i maska zastosowała się do mo- T atr lit T t k 
pk f E pie JĄ koronkami do»kola, nawet otwo- © ) © d ura l muzy d. 
pio- , arnirowano. Zamaskowane damy na — Z teatru. Jaka szkoda, ż 
pog r» aahei gł nie mogły kroku zrobić bez | Trawiacie* było tak mało publiczności. Panua Mar 
R | sta rz adsl i dziwnego, że potykały się tak goar i p. Vicini zachwycali wszystkich przecudnym 
sa a are, ak łatwe przy boku pięknych śpiewem. Oklaskom i wywoływaniom nie było końca. 

na- Tajemnica, zdradą, zemsta, miłość, h Dziś „Darani i Durand“, farsa trsyaktowa 1 
=s szał i intryga, nawet snrowa o miłość, humor, | „Lizka i Frycek“, operetka Offenbacha. Jutro po po- 
skie świecie posługiwały się maską: por z dl "OŚĆ w |łudniu „Państwo Wackowie“; wieezorem „Cyrulik 
ak nosił ją także, podobnie jak k kat średniowieczny | sewilski“ ; wieezorem o godzinie 11. wielka reduta 
osła znajomy, który w masce Ściął gł historyczny nie- | artystyczna — jedyna w tym karnawale. W piątek 
1an- W ciągn wieków wyrobie soy Karolowi |. | po raz pierwszy „Małżeństwe Apfel“ komedja Ka- 
de- kie przywileje. których niejedno a rzad- | śmierza Zalewskiego; w sobotę „Marta“, opera Flo- 
001 sze oblicze, otwarte i bez osłony, nia pie towa. 
wr. „Pod maską wszystko uchodzi“, wszystko >) Ie — Wystawa obrazów Franciszka Żmurki 

zwolone. Zwyczaj, nówięcony niemal prawem, za- (w gmachu Banku galicyjskiego kredytowego przy 

dał pewni? jej nietykalność. Zedrzeć ją z twarzy — ul. Jagiellońska l. 8) zamkniętą zostanie nieodwołal- 
= znaczy tyle, co dać policzek, a zdemaskować ko- | 10 dnis 6. lutego. 
rwę, bietę — to jedno, co popełnić brntalność. „ , P. Tadeusz Barącz umieścił na tejże wystawie 
Reni , U nas maska słażyła tylko do jednego celu: biust śp. Witalisa Smochowskiego wykonany z na- 
nad do intrygi maskaradowej podczas zapnst, ' į tury. i 

l „My sobie jedziem kuligiem, z hnkiem i | Julinszą Kossaka akwarelę ilustracji do dumki 
zieci krzykiem, maska twarz kryje, a kto ZApyta o spra- | „Kozak z wika ne znaw pana* zakupiła p. hr. Włe- 
000, Y czyje, tego powita; wrzawa, Śmiech pusty; | dzimierzowa Dzieduszycka. 

.  ©zy znasz ty polskie zapusty?..." ` | — Uroczysty akt otwarcia k j 
RE f W poezji naszej Malożowski tragedję osnuł | Puzycznego, odbył ię dziś c Ea a 
mólć na tem tle maskaradowem, gdy maszkary w stą- | wsło go o godzinie 10. nabożeństwo w kościele aka- 
sów | rym dworea miecznika porywają nieszczęsną Marje damickim św. Anny, a po nabożeństwie odbył się 
i od i i topią w stawie z rozkazu wojewody... właściwy akt otwareia w sali tewarzystwa muzyczne- 
nego naaa A rade psy wędrowały do nas ; 80- EA o godz. 7. zbierze się kółko zarządu 

z alji nieba zi i i i członków towarzystw i 
ak \ dobrze na innych dworach, jak PE EC Drezdeńskiego wna a E ga notah 
Na nasz grunt przeszozepiłą je Bona, — Międzynarodowa wystawa jubile- 
PrzeBzczopiona maska przyjęła się bez trndn... |uszo wa. Z dniem wezorajszym upłynął termin nad- 
i ietano 0 mej zrazu, ani gd , 4 cm le ą ermin na 
Nie pamię ; " gdy Zygmunt | syłania z monarchii austrjackiej dzieł Sztuki na wy- 
hnie August, już pan A wia ba wpatrywał się w słone- | stawę. Pomiędzy przesyłkami, bardzo begato jest 
godz. tane oblicze a orół ERĄ ani pO po zga- | reprezentowana rzeźba. - 
obie. nięcin tego słońca, serce swoje okrył kirem, Na- Przygotowawcze roboty będą wkró! 
po stały jednak potem sh dag ET Nieraz |i z 4. 1. marca zostanie Wiar: UST, au: 
FBzo- ył i zabawy ż40n6, a złamany monar- 

y c adi co bądź ragłuzzyć ap ból eń s 3 — 

a deQzny, który był nieoiłącziym jego towarzyszem a 3 
awić = stę, Io w udziale przypadła ostatniemu Dział ekonomiczny. 
apita odn... 

y ul. Zjawiały się tedy od czasn do czasu na dwo-| | Dla nafty galicyjskiej, a mianowicie suro- 
bez- Tre pańskim maszkary, a pierwsze z nich Da bu- | wej, w przewozie z Kołomyi do Drohobycza całemi 
przy ych godach weselnych Kieżgałła; zjawiały się | wagonami (100 centnarów metrycznych), nadaje c. k. 

k Pośród orgji pijanej, wśród tego Życia bez ju- | generalna dyrekeja skarbowych dróg żelaznych, wspól- 
rozo- TR i wczora, które raczej było powolnem ko- | nie z dyrekcją kolei Lwowsko-Czerniowieckiej, ulgę 
ika, naniem.., taryfową wedle normy 366 ot. od centnara metry- 
niósł i Po dłngich a dłuzich latach w jękn ogól- | cznego dla przowozu w wagonach cysternowych, a 
> go R zginęły ostatnia odgłosy hulaszczych pieśni; | 415 et. dla przewozu w beczkach. W porównaniu 
naje- Sacz zaniechano. Inny taniec rycsrski pognał | ze zwykłą taryfą (wspólną taryfą galicyjską) ulga wy- 
Tam- Pa zych przodków: pod mury Wiednia i aż pod | nosi dla przewozu w wagonach cysternowych 19'2 ct. 
kowy | a ryk gdy Najświętsza Panienka, zmusiwszy |t. j. nieco nad 82!/40/, dla przewozu w keczkach 
przy lih p do cofuięcia Bię od Jasnogóry, kraj oca- | 14'3 ct. t. j. nieco nad 251/ą pre. Ulga ta, nadawa- 

mistoa Podia ES się ów taniec pod Ka- | na w krótszej niż zwykłej Jefekcyjnej drodze, ma 


pozostał tylko wspo- | znaczenie dla wysyłek od począku roku bieżącego aż 


mi: e. 
Rieniem. do odwołania, co najdalej jednak do końca roku. 


Na takiż czas również dla nafty surowej, w prze- 


wozie całemi wagonami ze Skolego do wszystkich sta- 
oyj skarbowych dróg żelaznych w Galicji, z wyjąt- 


kiem stacyj na szlaku Skole-Ławoczne, nadaje e. k. 
dyrekcja generalna ulgę w formie obniżonej taryfy 


jednostkowej po 0'25 ct. od centnara metrycznego i 
kilometra z dodatkiem jednak 4 ct. opłaty manipula- 


cyjnej od eentnara. 

Dla wysyłek zaś nafty surowej ze wszystkich 
staeyj skarbowej i nieskarbowych dróg żelaznych w 
Galicji, które pozostają pod zarządem c. k. dyrekcji 
generalnej (a więc także ze stacyj kolei im. Arcyksię- 
cia Albrechta), do Zagórzan, jeżeli surowiec ten prze- 
znaczony jest dla rafinerji w Marjampolu (na szlaku 
Zagórzany-Gorlice) i jeżeli idzie całemi wagonami, 
ustanowiła rzeczona dyrskcja generalna refakcję w for- 
mie swrotn różnicy między opłatę, obliczoną wedle 
zwykłych taryf, a opłatą, obliczoną wedle norm na- 
stępujących : 

dla przewozu 
w beczkach, w wagonach 
cysternów 
od centnara metrycz- 
nego i kilometra 
1—50 km. 0:30 ct. 016 ct. 
» z 51—100 „ I6, 013 , 
A » ponad 100 „ 018, 0*10 , 
z dodatkiem jednak 3 ct. opłaty manipulacyjnej od 
centnara, a nadto jeszcze 1 st. takiejże opłaty, jeżeli 
wysyłka przechodzi z jednej kolei na drugą. Rekla- 
manci powinai zbierać i co najdalej do 31. marca 
roku przeszłego przedłożyć listy przewozowe, wysta- 
wione na firmę rafinerji nafty w Marjampolu. 

Dla przesyłek nafty rafńnowanej, które przyche- 
dzą do Wiednia wprost którejkolwiekbądź kolei i sta- 
oji z Galicji, s Wiednia zaś wychodzą całemi wago- 
nami do stacyj Linz, Wels, Ried, Schfirding, Brannau 
i Saloburg, nadaje c. k. generalna dyrekoja skarbo- 
wych dróg żelaznych ulgę w krótszej niż refakeyjnej 
drodze, polegająca na znacznej obniżce zwykłych norm 
taryfowych (około 22 pret.) 

Podobną ulgę nadaje dla przesyłek rafinatu z 
Wiednia do wymienionych 60 dopiero stacyj, jakoteż 
do Budziejowiec , bez warunka prsybywania wprost 
z Galicji, ale za to z warunkiem, że starająca się o 
ulgę tę rafinerja austrjacka oryginalnemi listami prze- 
wozowemi złoży dowód, iż w ciągn roku bieżącego 
sprowadziła z Galicji jeszose raz tyle nafty surowej, 
ile rafinowanej wysłała do rzeczonych stacyj w Gór- 
nej Austrji, Salcburgu i Czechach. 


Wiedeń d. 30. stycznia. Na dsisiejszy targ 
bydła rzeźnego przypędzono 2320 sztuk opasowego 
i 785 sztuk chudego, ogółem 3106 sztuk bydła. 
Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 336 sztuk opa- 
sowych i 19 sztuk chudych, z Bukowiny sztuk opa- 
sowych 189 i chndych 2 sztuk. Ogółem przypędzo- 
no o 281 sztuk mniej niż zeszłego tygodnia. Z Ga- 
licji przypędzono o 330 sztuk mniej niż zeszłego 
tygodnia. Przebieg targu był dosyć ożywiony. Ceny 
jednak jednak pozostały bez zmiany, tylko galicyjski 
towar przedni płacono o 1 sł. wyżej Nie sprzedano 
113 sztuk. 

Płacono galicyjsko-bnkow. w opa- 
sowe po 47 do 52 ałr., tewar przedni 58 0 57 r 
węgierskie woły opasowe po 48 do 54 sł, towar, 
przedni 55 do 59 zł., wyjątkowo 60 zł, z innych 
krajów korennych woły opasowe po 50 do 55 sł., 
towar przedni po 56 de 60 sł, wyjątkowo 61 sł; 
krowy 48 do 50 sł., buhaje 4) do 5% sł. sa eotnar 
metryczny towaru zabitego; bydło chude płacono po 
40 do 46 zł., a 21 do 112 złr. za sstukę. 


na odległość 


Ostatnie notowania produktów. 
s d. 1. lutego 1828 


jęczmień 4.— do 5.50, owies 390 do 4.8:, groch 470 de 
B.—, wyka 4.— do 4.60, rzepak 9.50 do 1075, Inianks 
de —.—, keniczyna czerw. 32.— do 46.—, koniczyna 
biała 40.— do 48 —, koniczyna uawedska —.— do —.—. 
Tarnopol: pszenica 6.— do 6.60, żyto 425 de 

480 jęczmień 3 75 do 6.50, ewieu 8.70 do 430, greeb 
4— do 8.—, wyka 3.85 do 4.50, rzepak 9.50 de 10.60 
lnianka —.-- de —,—, koniezyna czerw. 30.— do 44 —, 
sg biała 80.— do 45,—, koniczyna szwedska —,— 

E 
Pedweleesyska: pszenica 6.— do6.50, żyto 415 
do 4.70, jączm. 3.60 do56.—, owies 3.60 do 4.—, groch 
8.—-, wyka 3.75 do 4.85, rzepak 9.— do 10.50, 
Inianka —. da —.—, koniezyna czerwona 80.— do 45. —, 
koniezyna biała 80 - do 45 —, koniczyna szwedzka — — 
0 =.=, 

Jarosław : pozeniea 6.60 do 7.—, żyte 455 do 
510, jęczmień 4. - do 6.50, ewies 8.0 de 450, groch 
475 do 8.50, wyka 4.10 do 4.80, rzepak 965 da 11.— 
Inianka —.— do ---.—-, koniezyna ezerwona 36 — do 
46.—, koniczyna biała 83 — do 46 —, koniesyna szwedt. 


~- do 


o ——, 
Wazystko za 160 kilo netto bez worka. 

Chmiel za 56 kilo loco Lwów 15.— do 55.— nemi- 
nalmie. Nowy ehmiel od —.— de - .— xa 56 kile. 
A Okowita za 10.000 litr. pro. looo Lwów 44-25 do 


Ceny więcej nominalne. 


KRZ 


Talegramy „Gazety Narodowej”. 


Wiedeń d. 1. lutego. Kluby prawicy 
żadnej dotąd nie powzięły uchwały co do 
wniosku Liechtensteina, 

Wiedeń d. 1. lutego. Jeneralna dy- 
rekcja kolei państwowych zaprowadziła roz- 
maite, bardzo znaczne zniżenia taryfowe dla 
przewozu drzewa galicyjskiego tak wewnątrz 
jak i poza Galicję ; tudzież zaprowadziła zui- 
żone taryfy dla przewozu Żelaza i wyrobów 
żelaznych z zachoduio-galicyjskich hut w Wę- 
gierskiej Górze i Friedrichshótte do wielu 
stacyj galicyjskich. 

Wiedeń d. 1. lutego. Na dzisiejszem 
posiedzeniu [zby posłów przedłożył rząd pro- 
jekt w sprawie fałszowania żywności. P. Klun 
wnosi projekt w sprawie płac profesorów za- 
kładów teologicznych. Izba zezwala, aby ko- 
misja przekazany sobie projekt ustawy o pi- 
jaństwie odesłała do komisji ekonomicznej. 

Nastąpiła rozprawa szczegółowa nad ustawą 
o podatku cukrownianym. 

Wiedeń d. 1. lutego. W tntejszych 
fabrykach zamówił rząd bułgarski 15 milio- 
nów ładunków karabinowych. 

. Wiedeń d. 1. lutego. Według donie- 
sień z Bukaresztu, misja rumuńskiego mi- 
nistra Stourdzy do Berlina, stała w ścisłym 
związku z przyłączeniem się Rumunii do 
sojuszu środkowo-6nropejskiego, i Stourdza 
pojechał na bezpośrednie wezwanie Bismarka 
do Wiednia. Takže z innych stron donoszą 
o przyłączeniu się Rumunii do trójsojuszu. 


, Budapeszt d. 31. stycznia. Wnie- 
siony dzisiaj przez Tiszę w Izbie posłów 
projekt ustawy o podatku gorzelnianym sta- 
nowi, že od d. 1. września br. drobne go- 


Lwów: pszenica 6.20 da 6.75, żyto 4.40 de 495 


rzelnie alembikowe, które przez czas kam- 
panii conajmniej jeden hektolitr 50-stopnio- 
wego spirytusu produkują, żadnego nie płacą 
podatku. Od małych gorzelń rolniczych, o 
przestrzeni zacierowej co najwięcej 17 hekto- 
litrów i 8 miesiącach kampanii, pobierany 
będzie jako pauszale albo odkup podatek pro- 
duktowy po 35 zł. od hektolitra. 

Od wszystkich innych gorzelń, czy to 
rolniczych czy fabrycznych, ustanowiony jest 
podatek koasumcyjny, który ma być uiszczany 
dopiero przy wywiezieniu z gorzelń albo wol- 
nych składów, które utworzone zostaną, a to 
w Austrji do ilości 997.458 hektolitrów, we 
Węgrzech zaś do 872.542 hektolitrów. 
W Bośnii do 8.000 hektolitrów 35 zł., co 
nad to, po 45 zł. od hektolitra. 

Gorzelniom rolniczym będzie, jeżeli dzien- 
nie poniżej 2 hektol. produkują, 3 złr., je- 
żeli 2 do 4 hektol., po 2 złr., a jeżeli 4 do 
 hektol. produkują, po 1 złr. podatku opu- 
szczonem. 

Od wywożonego za granicę spirytusu 
będzie od każdego hektolitra spirytusu nie- 
opłaconego dawaną premia po 5 złr., 8 od 
panszalowanego po 17 złr. 50 ct. restytu- 
owanem. Wszelako cały ogół restytuowanej 
sumy nie może rocznie więcej jak 1 mil. zł. 
wynosić, Podział produkeji alkoholu po 35 
złr. opodatkowanego, pomiędzy obie dzielnice 
państwa — będzie później osobnemi ustawa: 
mi uregulowany. 


Poszt d. 1. lutego. Donos przeciw I. 


węgierskiemu Towarzystwu naftowemu o 0-|g 


szukańcze pomnożenie tary przez przybija- 
nie kawałów drzewa do dna beczek cymento- 
wanych, odrzuciła pierwsza instancja jako nie- 
sposobiący się do postępowania karnego. 
Druga instancja nakazała dalej prowadzić 
śledztwo, 


Strasburg d. 1. lutego. Przy pierw- 
szem czytaniu preliminarza na posiedzeniu 
alzacko - lotaryńskiej reprezentacji krajowej, 
wskazywał Schraut na pomyślny stan finan- 
sowy kraju i oświadczył, że istnieje zamiar 
uwolnienia niższych klas lndności od podatku 
gruntowego i patentowego. Podsekretarz „Stanu 
Standt oświadczył, że pewne ograniczenia po- 
lityczne zostały spowodowane zajściami z r. 
l- 8:. i nieprzyjsznemi dla Niemiec nurto- 
waniami ze strony francuskiej. Ograniczenia 
owe nie przekraczają jednak granicy tego, 
co jest koniecznem. Każdy krok został tro- 
skliwie rozważonym co do zgodności z usta- 
wami i swej stosowności. 


Paryż d. 1. lutego. Wiedeński kore- 
spodent Figara wypytywał także hr. Andras- 
sego, jak poprzód ks. Łobanowa. Andrassy 
oświadczył, że dzisiaj jest jeszcze bardziej 
niż dawniej zwolennikiem sojuszu Austrji z 


garska może bez wojny być załatwioną. 

Dublin d. 1. lutego. I'eputowany ze 
stronnictwa irlandzkiego parnelistów, Blane, 
został skazany na czteromiesięczne więzienie 
i zgłosił rekurs. 

Sofia d. 1. lutego. Książę Ferdynand 
przybył do Starej Zagry (Eski-Sagra), wszę- 
dzie witano go s zapałem. Księżna Klemen- 
tyna oczekuje w Filipopolu powrotn syna, i 
wcale się nie udawała incognito do Konstan- 
DE Z Filipopola powróci z synem do 

udi. 

Petersburg d. 1. lutego. Jeszcze dnia 
28, listopada x. r. zatwierdził car plany, ty- 
czące się oznaczenia granic dla warowni 
warszawskich, oraz fortyfikacyj Kowna, Osso- 
wca i Batum. Równocześnie zatwierdził był 
car rozporządzenia, w myśl których ograni- 
czonem zostało prawo wznoszenia budynków 
prywatnych w okręgach fortyfikacyjnych. 
Wiedeń d. 1. lutego 2 godz. 10 min. po- 
południu. Akcje kredytowe 26930. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 3020. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 271.50. Akcje Banku  anglo-austrja- 
ekiego 99.75. Akcje Unionbanku 19125. Akcje 
kolei Karola Ludwika 191.75. Akcje kolei Półno- 
onej 246.—. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
83.—. Akoje kolei Alfóldzkiej 171.50. Akcje kolei 
Państwowej 31180. Akcje kolei Lw.-Czern. 208.50. 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 153.—. Losy 
komunalne wiedeńskie 128.75. Akcje Tow. tureckiego 
Galic. oblig. indemniz. 101.—. Akcje kolei 
półn cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 157*—. Losy re- 
gulacji Cisy 123 —. Akoje Banku dla krajów koron- 
nych 206 25. Renta węg. złota 4 pret. —.—. Akcje 


Bankvereinu 83.—. Rosyjski rubel papierowy 108.37. 
Losy premjowane węg. 118 50. 

4*/te*/6 Benta wspólna 78.20. 5*/, renta austr. 
papier. 93.10. 4*/, renta austr. złota 108.50. 4*/* 
renta węg. złota 97.—. 5*/, renta węg. papierowa 
83.40. Napoleondory —'—. Marki niem. 62 12. 

Berlin d. 31. stycznia godz. 8 m. 80 popoł. 
Rosyjski rubel papierowy 174.50. Akcje austrjackie 
kredytowe 138.60. Akcje kolei Karola Ludw. 77.50. 
Austrjackie banknoty 160.75. Akcje kolei połudn. 
(Lombardy) 33.75. Rosyjska pożyczka wschodnia 
5250. 5 prot. listy Król-stwa Polskiego —.—. 


tw 


Przyjechali do Lwowa 
dmia 1. lutego 1868 


Hotel Europejski. K. Pławiński z Crerniowiec. W. 
hr. Bobrowski z Dłngiego. J. Tahaczyński s Wróblowi:e. 
H. Goldschmidt z Mognneji B. Younga z Prosinowa. 
B Ujejski z Sewerynki. J. Reder z Wiednia. 

Hotel „ St. Stenzel z Bukaresztu. Dr. 
Fialla z Wiednia. F, Falkowicz s Pragi. 
Wiednia J. Loreth z Cbyrowa. 

Hotel Francuski L. RBychlicki z Wilerawoli. D 
Jrkowsky z Pragi. A. Zaleski z Kijowa. J. Ad'erx Boda 
pesztn. Ks A. Korytko s Habetkowiec. A. Sła a z Kra- 
kowa. C. Bielecki z Żnłel. Dr M. Buczyński z Staniała- 
wowa, J. Pasławski z Kołomyi 

Hotel 4 B. Rozwadewski z Majdann. T 
Karniewski z Zawidoza. A. Blaim z Leniny małej. 8. 


Holzer z Krakowa. Dr. B Fnabrenstein ı A. Kottlar 
z ezerniowiec. 


H 
L. Bran:r a 


Hotel Żorża. B. br. Pnpper a Wiednia Dr. Pogłe- 
dowski z Podkowie Bt Sarnecki s Tatynki. Z Wisa- 
niewski s Gródka. T Kietczewski a Polski. Bt. Moyss 
s Rudnia Ą Cielecki z Porchewy J. Rosensteck z Rn- 
siatyes. A br Kapri s Bukowiny St. Bnlikewski s Pol- 
akı. B. Pohorecki a Polski. H. dr. Fialla s Wiednia, 


Niemcami, i że zdaniem jego, kwestja buł- 


ZZOZ Z Z O ZE RO ZAW ZZ O O WO WE ZZOZ ZO W ZO O O Z ZE ZE OZ Z ZEE AO Z ZA ZA Z ZZO REECE Z Z ZY RE EE EEC, 


3 
Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 1 lutego. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 
płacą żądają 
Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . —.— 197 — 
Kolej ow. er aia a oofg 506 —.— 21250 
Banku hypotecznego gal. po 200zł w. a. —— 81 — 
Banku kredyt. galieyjskiego po 200 zł. w. a.. ——— 216.— 
II. Listy zastawne za 100 złr. 
Banku hypote licyjskiege 6'/,-. =- — —— 
w p Craneo EA OT a a T 
- „ gal. 5*/, wyl. 10%/, pr. 100. — 10125 
Banku krajowego Lho lor. w 51 1. . - 933— %50 
Towarzystwa kred. galic. 5%, . . - 93.75 10125 
. kredyt. gal. ziem. 49, . . . —.—  *6-- 
. kred. gal. ziem. 5°/, los. w 371. 99.75 10125 
. kę g. ziem. Stor w śl. ——— n- 
edytowego . sjem. 4 
na e a a n JBOD 
= kred. gal. ziem. 4*|, los. w 561. — — 91.50 
111. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 807, ——  5%— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 50/,) 21/50, . . —— 48 — 
Ogólna. rcln. kredyt. zak. dla Gal. Í Bak. 
Ej lce.w BIE . . . . e 
IVY. Obligi za 100 xt. 
Indemnizacyjne gaucyj. 5%, m. k. . 100.50 102-— 
Kom. banku krajowego HO w. a. I em. . 10J.— 101.— 
Pożyczka krajowa z r. 1878 69/, w. a. . . —.— 15— 
Pożyczka krajowa 1883 41/97, . . . . —— B- 
Y Losy 
Losy miasta Krakowa . . . . . —— 19- 
Losy miasta Stanisławowa —.— 3550 
V1. Monety. 

Dnkat holenderski . . . . . "3 5.87 _ 5.97 
Dukat eosarski . . -. 5 . . . , . . 5.90 6. — 
Napoleondor" . . . . * . s aoa «m 996 10.06 
Półimperjał rosyjski . . . . , , , 10.34 10.45 
Rubel rosyjski srebrny . . . . „, , . 140 1.50 
Rubel rosyjski papierowy . . . . . . 108 140 
100 marek uiemieckich . . . . „,. , 61.70 62.36 
Srebro za 100Lzłir" . .%,. 0.2 == == 


upony w srebrze 


Rubryka „„Nadesłane'' nie poekodzi ed Rodakcji 
która fel żadnej ndpowiedziatrości rs nia nie przyjmnie. 


Nades/iane. 


JS ostillon d'amour. 


Do Ptaka! 


Jako ptak drapieżny nie jaw się na sali, 

Bu różniky zaraz s piersa cią poznali, 
Wybierzinny kostijum ptaku mój gdyż — wiesz oo ? 
Jakże ty przychodzisz, stawać się dr-pieżcą ? 
Jeśli masz ambitne jakie przedsięwzi cia, 

To już lepiej nbierz kostjumi« jagnięcia, 

Jeżeli chcesz zw»bić miłą t bie Stasię 

Miej wieniee na cz0'6. s pszozółkę na pasie. 
Nie wabią mnie wcale obcy fortencerzy, 

A już na krakowskich najmniej mi zależy, 

Dank sscsery me serce, me czułe Ci przysna 
Gdy przyjdziesz, a £ tobą — eała Cnorążłozyzna, 


Wiosenna ptassyna. 


Nudny wujassku ! 
Zgoda. Fiołek 12:/,. Nr. 88. 
A.maryllis. 


Do A.H. 


M. B. także będzie, więc się przekonasz, do kogo 
właściwie ono należy. 
A. R. 


NY/'szelirie losy 
sprzedaje za gotówkę po kursie urzędowym 
jakoteż 2) 
na małe spłaty miesięczne 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 
ulica Karola Ludwika l. 1, 
w gmachn gal. Tow. kred. ziemskiego. 
= Wydawnictwo gazety losowań „Nudzieja.*E= 


Specjalista lekarz chorób syfilitycznych 
JD. J. JZU ZEE ZKEJĄEZ 


ordynnje nlica Sobieskiego 1.12. I p (też listownie i leki). 


Dr. Emilian Stoklasa 


otworzył kancelarję adwokacką w Zaleszczykach. 


Zapobiedz słabościom znaczy uleczyć je! Oby 
te słote słoma każdy dobrze zapamietał, a wtedy 
niepotrzebewanoby nawoływać: „4a późno!* Nie- 
chaj wiec nie zapomina żadna gosposia przy Za- 
kannie przedmiotów targowych na zapas Soden- 
skich pastylek mineralnych, czy przypadkiem 
uies0trzebuje Gdnowić zapasu tychże, bo na ka- 
szel, katar żołądkowy, zaflegmienie, zatwardzenia 
i inne w rodzinie tak często grasające cierpienia, 
ten środek domewy jest radykalny i niesie 
szybką pomoc prędzej, nim złe garsze rozmiary 
przyh'erze. Tylko 66 et. pnłełeczka Sodenskich 
pastylek. które wedle osądzenia najzdolniejszych 
arofesorów i odznaczających sie medycznych 090- 
bistaści nie dadzą się Żadremu medykamentowi 
światu pod wzgiydem leczniczej siły mineralnej 
uprzedzić, tem mniej zastapić. — Soden-kie pa- 
stylki mineralne są do nabycia we wszystkich 
aptekach. 39 


Pociągi kolejowe. 


Podług zegaru Iwowskiego. od 1 października 1887r 


De Lwswa przychedzą: 


Z Krakowa . . . . {550927 u 36] 

„ Podwołoosysk . . [024| 3:05 PF 8U 

a Podw na Podzamos. 1010) 2'28 73 £ 319 

„ Czerniowiec . . . 10'3| 3:38) Sg) 3:80 

Ze Lwewa edohodzą : 

Do Krakowa . 10:44) 4'10 4-50] 8.10 


Podwołoczysk W 6 10/10-25) y5 |14 
Łoj JĄ e 

„ 2 Podzamcsa | 622I0-58;Ę$| 1-08 
mienie 3 620 1-06) żę 12:22 


„ Czerniowiec . . - 
Przychedzą de Sta- 


nisławewa : 
Ze Lwowa T 9-34| 635, „| 5:20 
Odohedzą ze Sta- ta. 
nigławowa : Bej 
Do Lwewa 6:36 935)  |9:29 


Uwaga: Godziny oznaczone grubemi liczbami ogna- 
czają porę nooną od godziny Gtaj wieczór do 5 m. 69 rano 


NAUCZY CIEL 


z wykształceniem uniwersyteckiem . 
który już w kilku domach obywa- 
telskich z swoich obowiązków za- 
szczy‘nie się wywiązywał, poszukuje 
posady nauczyciela w domu obywa- 
telskim. | 

Łaskawe zgłoszenia: L. S. we 
Lwowie, ulica Krakowska l 15. 
I. piętro. 

658 1—3 


*Przewyborne w smaku i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


JERBATY 
chińskie 


a mianowicie: 


1), K. zł 

0. „Assam-Peceo-Mandarin* naj- 
przedniejsza mieszanka arom. 

. „Taszu* Perła Chin, żółto-kw. 
. „Juntojczan Pecha“ biało-kw. 
„Nandżyn*, czarna mocna 
„ „Souchong“, mało narkot. 
. „Congo*, familijna dobra 
. „Proszek herbaciany“ . . . 
. „Wysiewki*, z najlep. herbaty 
. „Souehonęg*, najprzedniejsza w 
oryg. drewnianych skrzynkach 4— 
. „Souchong“ powyższa na wagę 3:60 


poleca handel 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, Rynek I. 42. 


Z zzzazzzza z 
© WIO ONMIE 


Nauczycielka, 


Niemka — z dobrego domu, posiadająca 
patent ukończonych szkół wyższych — 
język niemiecki, franeuski i angielski 
oras musykę — szuka odpowiedniej po 


sady od 1 lutego. Bliższych inforwacyj 

udziela pani Aleksandra Gettlichowa 

w Krakowie. Ul. Sławkowska nr. 11. 
6103 3 


34 morgów roli 


świeżo wykorczowanej we Lwowie za ro- 
gatką Btryjską położonych pod korzystne- 
mi warunkami do nabycia. 
B iłsza wiadomość udzielą właścicie- 
le: Reinhold i Buber, Lwów Kościuszko 3. 
645 3—15 


Osoba 


40-letnia posznkuje posady towa- 
rzyszki, sekretarki lub zarządczy- 
ni domu. Adres: Administracja 
Gazety Narodowej. 


ZDROJOWĄ 


Woda Biliiską-0ZCZAWORĄ 


otrzymał świeżo 


do swego składu wód 


Wiktor Goidbaum 


Ulica Karola Ludwika 
l. 29. 


dem przechodni do ulicy Rejtana, 
621-1 


REGENERATOR 


WŁOSÓW 
POWSZECHNIE UZNANY | 
Pani S. A. ALLEN 


` 


przywraca włosom siwym, szpakowatym i spłó- 
wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność 
młódzieńczą. Odnawia ich żywotność, siłe i 
dzielność porostu.  Spędza łupież w krótkim 
czasie.  'Testto preparat niemający równego 
sobie. Wydaje zapach wykwintny i delikatny. 
Wystrzegać się podrobieh i naśladownictwa. 
“JEDNA BUTELECZKA WYSTARCZA ” zdaniem ; 
wielu osób, których włos siwy odzyskał kolor 
naturalny, albo których 4ysina pokryła się 
włosem po użyciu jednej butelki. Nie jestto 
wcale farba do włosów. 
Fabryka : 92, na Bulwarze Sebastopolskim w 
Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku. 
We Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
scha, W:wiórskiego 1 w głównych maga- | 
zynach perfum. 1703 


MA. 


NZ 
| R A 
H 2 i 


A, pp TA 


lajlepsze czernidło 


w świecie 
które 


każde obuwie skórzane 
utrzymuje w stanie trwałym. 
Można nabyć we 
wszystkich handlach Austrji i Węgier. 
PRZESTROGA. 
Ponieważ moja winieta przez 
zamieszczenie medali i orła jest 
często naśladowaną, ażeby więc 
Publiczności wyrobić przekonanie 
iż to czernidło do obuwia jest 
mojego fabrykatn, widzę się 
spowodowanym zwrócić uwagę 
P. T. Publiczności na owe bez- 
wartościowe fabrykaty i upra- 
szam wyraźnie żądać : 
St, Fernolendt'a fabrykatu 
i tylko taki przyjąć , który jest 


rowyższą winietą i nazwiskiem Fer- 
nolendt opatrzony. 1 


Handel towarów korzemych 


poleca 

1 kilo 
kawy pod nazw. „Syrjusz* zł. 1:92 
Ceylon grubo-ziarnista „» 2-16 
Ceylon Średnia „ 206 
Ceylon w smaku wyśmienita „ 2— 
Mekka = 216 
lawy złotej „ 216 
Perłowej Ceylon » 216 


POMARAŃCZE 


,bardzo piękne i dobre, rozsyłamy poczta 


jeznie opakowane, pomarańcze około 30 
wielk. szt. złr. 180, cytryny około 40 


GAZETA NARODOWA z Czwartku 2. Lutego 1888. 


KAROLA | 


BAŁŁABANA 


we Lwowie, 


Łaskawe zlecenia z prowincji uskute- 
czniam odwretną pocztą. 


OO Z Z ZZ 


El 
i cytryny 
w 5-kilowych koszykach na mróz bezpie- 


większych sztuk złrv. 175 z ocleniem i 
opłatnie do wszystkich austr, węg. stacyj 
pocztowych za zalsczką, 

Zniżka ceny wskutek następ. woln. cła 


Handel kawy, herbaty i owoców 
południowych 


Ad. Goldschmied Ś Co. S amamma: 


w Tryeście. 


L 


sposób przyrządzania takowego. 


felner apt; 


We Lwowie skład głowny w magazynach P.K.MIKOLASCHA, _„ 
iu wszystkich aptekarzy, fryzyerów 
li magazynach perfum. UT | 


Przoz Ohiu PAY, Fabrykanta Perfum 
PARYŻ, Ulica de la Paix, 9, PARYŻ 


Odznaczony na 15 wystawach zawsze jedynie najwyższemi nagrodami, 
ostatni raz w Londynie 1888 dwoma wielkiemi medalami za jakość tranu i 


najozymtazy 


medycynalny tran z wątroby Dorsza. 


Ten tran, w Móllera własnych faktorjach, ze świeżych, zdrowych wątrób 
dorsza przyrządzony najtroskliwiej, przyjemnego smaku i zapachu. zalecany 
bywa przez pierwszorzędne znakomitości medycyny z 
strawności, szcezególniej dzieciom. — Cena flaszki 1 z 
flaszek wysyłka franco. — Odsprzedającym rabat. — Do nabycia we wszyst- 
kich aptekach.i drogerjach w monarchii, — hurtem i detalicznie w 

głównym składzie dla Austro- Węgier: Robert Grehe, we Wiedniu, III., 
Heumarkt nr. 7. 

Składy: Bolechów apt. K. Schindler; Cieszanów apt Stan. Śniadow- 
ski, apt H. Sinkowski; Dobromil: Ant. Grotowski apt.; Dolina: M. S. Traun- 
Dukla Juliusz Fiebert apt.; Kałusz J. Szlezinger apt., Koło- 
mysia: J Sidorowicz apt.; Kepyczyńce: J. Znamirowski, Make. Reder apt; 
Lwów: P. Mikolasz apt., W. Karczewski apt; Lisko: F. Moszczeński apt; è 
Przemyśl: M. Krng kup., L Nahiik apt.; Rzeszów: Adalb. Karpiński apt., 
J. Schaitter & Cmp. kup.; Radymno M. Swiechowski apt; Sambor J. Ale- 
ksiewicz Sokal: Eugen. Wysoezański apt. ) 


Puder 


ryżewy specyalnie 
PPZYJOTOWANY Z BIZAUTEM 


es 


Herbabnego wyciag roślinny 


dg. 


m, yw E 
è v 


od dawna wypróbowany i uznany środek 


w gośćcu I reumatyzmie, 


Świadectwa szpitałów wojskowych i cywilnych, tudzież liczne podziękowania 
potwierdzają niezawodny skutek tej do wcierania służącej i bl kojącej esencji. 


Cena 1 flaszeczki (zielono opakowanej), 1 zł. 
1 faszeczki silniejszego gatunku (różowo - opako- 
wanej) na gościec, reumatyzm, porażenia złr. 1.20, 
Pocztą za 1—3 fłaszeczek 20 ct. więcej za opa- 
kowanie. 8A 


BEE Tylko prawdziwe ze znakiem 
ochronnym jak obok. "ŒE 
Centralny skład wysyłkowy dla prowincji: 


we Wiedniu, „Apteka zar Barmherzigkeit“ 
Jul. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75. 


Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym Orłem", 
Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. J. Wewiórski, apt. H. Blumen- 
feld, A. Sklepiński, J. Beiser, ©. Krzyżanowski; w Krakowie: Ernest Stock- 
mar, W. Redyk apt; w Białej: Józ. Kolassa, i A. Fuchs i R. Koler; w Bree- 
łanach: H. Dembiński; w Borszczowie : M. Niemczewski; w Brodach: M. 
Reder; w Czerniowcach: u Golichowskiego, dr J. Barber, W. v. Alth; w 
Dorna Watra F. Fritsch ; w Drohobyczu: J. Aichmiiller i L. Dobrzyniecki 
apt; w Gurahumora: E. Botezat; w Horodence M. Axentowicz; w Jarosła- 
wiu: J. Rohm i Grzymała; w Jaśle: R. Palch; w Kimpolung : F. Fritsch; 
w Kołomygi: J. Sidorowicz i E. Stenzel; w Kopyczyńcach M Reder; w Kry- 
nicy: H. Nitribit ; w Milówce : M Quirini; w Aftelcu : A, Pawlikowski: w 
Podwołoczyskach: D. Schneider; w Przemyślu: A. Mańkowski; w Przemyśla- 
nach Z. Baranowski; w Radowcach: J. Rosignon i Decani; w Radymnie: M. 
Swiechowski ; w Sadagórze: Rabinewiez: w Sniatynie : F. Niemczewski; w 
Suczawie; Ed. Liszka i J. Haberman; w Sądowej Wtszni: W. Włodzimir- 
ski; w Stamisławowie : A. Beili i J. Macura apt; w Samborze: Aleksiewicz 
apt, w Starożyńcu: H. Fiillenbaum ; w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz, K. Ka- 
hane; w Ustrzykach: J. Riedl; w Wsłamowicach: F. Schneider; w Żółkwi: 
w c. k apt. obw. A. Dadleca. 


+9090009009090090000009000 
zawiera- 


: É P> WINO jace PEPTON 
$ Kas CHAPOTEAUT 


Aptekarza w Paryżu 


„Pepton jest substancyą wytworzoną przez strawienie 
mięsa wołowego za pośrednictwem pepsyny, jakoby przez 
działanie samego żołądka. Tym sposobem karmi się chorych, 
ozdrowieńców i osoby cierpiące na ANEMIĄ, OSŁABIONE W SKU- 
TEK CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO I MOZOLNEGO TRAWIENIA, 
MAJĄCE WSTRĘT DO POKARMÓW, DOTKNIĘTE GORĄCZKĄ, DIABETEM, 
SUCHOTAMI, DYSENTERYĄ, CHORYCH NĄ RĄKA, WĄTROBĘ i ŻOŁĄDEK. 

SKŁADY W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I WE WSZYSTKICH APTEKACH. 
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Móllera 


Po swsj łatwej 
. — Przy kupnie 6 
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Zanieszkodliwość ręczysi 


Składy mają pp. aptekarze : 
w Krakowie: W. ob, 


u Al Gischnera, apt 


CHOROBY NERWÓW. 


Go to są nerwy ? Nerwy są właściwemi 
pośrednikami każdego 
| wrażenia zewnętrzne i udzielają je nam. Jak różnorodne 

|| 84 przyczyny, tak rozmaite są objawy cherób nerwowych. 

% | W pierwszym rzędzie ściąganiasię nerwów następuje ogól- 
ne opadnięcie ciała i upadek sił, impotencja i pomaza- 
nia nocne, nikłość pamięci, bladość twarzy, zapadłs i z 
niebieskiemi obwódkami oczy, brak humoru, bezsenność, 


migrena, boleści w krzyżach i pacierzu, kurcze histeryezne, zatwardzenie, 
lęk bez przyczyny, unikanie wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, 
osłabienie anemia, bole reumatyczne i gośćcowe, drzenie rąk i nóg itd. 
Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowyć 
den inny znany dotąd w medecynie środek tak niezawodnie i ztaką dokład- 
nością jak dr. Wruna proszek peruwiański (wyrab. z ziół peruwiańskich). 


Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem 1 zł. 80 ct. 
we Lwowie: 
Redyk, w Tarnopolu apt. F. Jamrogiewicz; w Uzerniow- 
cach: Fr Golichowski. w Knopyczyńcach; Reder apt. Główny sklad wysyłek 
zur Wailburg w Baden (Weikersdorf) pod Wiedniem 


uczucia, one odbierają wszelkie 


nie usuwa ża- 
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Z, Rocker, P. Mikolasch, 


t 
S 


Adres dla listów i telegramów: 
Romaszkan i Kotniewicz 
Wien X, Simmeringerstrasee 135, 


Wyłączny skład oryginalnej 


Targ bydła na St. Marx we Wiedniu. 


DOM KOMISOWY 


do sprzedaży bydła wszelkiego rodzaju i polecają się wzglę- 
dom pp. Obywateli ziemskich i pp. Kupców ręcząc 
za akuratne i sumienne wykonanie łaskawych zleceń. 


S 


Adres dla przesyłek bydła: 


Romaszkan i Kwie niewicz 
Wien, St. Marx. 
643 2—3 
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koncezjonowanej fabryki 


Wydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkel. 


*0+OQeeO 
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KAWIOR 


Ryby suszone, białe, płaskie, skrzyn- 


Świeże miętusy 
Ryby morskie 


E H. SCHULZ, Altona koło Hamburga. 


Papier z fabryki Ozerlańskiej. 


Ces. król. uprz. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje od dnia 1. Kwietnia 1887 r. począwszy 


we Lwowie 
i przez filjo w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


<4SYSLrLEatTY kasowe 


31/2°/o płatne w 30 dni po wypowiedzeniu, 
© 
0 v y n a 
4j20/ą >» n 90 y » 14 
Lwów, dnia 1. kwietnia 1887. 
Dyrekcja. 
(Przedruk nie będzie płacony.) 539 
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— 
GMRAEUA COMA. D FURNA 


Uniwersalne Pługi 
całe z żelaza I stall 
dostarcza najtaniej 


Umrath i Spółka 
fabryka maszyn rolniczych 
Prag - Bubna 


Kałalogi na żądanie gratis. 
60 1—7 


nowy, uralski, grubn 
9 ziarnisty, doskonały 
w smaku 1 kilo . gia . 180 : 
osogio - śledzie, ff dobrze sią kenser- liżu >31» zde Ueacyy U d 
wujaeo, skrzynka około 30 sztuk 1'80 =E Wewnątrz smiąszana 5 wads 
chelfisch, miętus, wędzony, skrzynka 1:85 
protty kielskie około 200 satuk 21/, 

kilo 1:25, 2 skrgynki 2,15, 4 skrzynki 3:75 


JanO WCUiul ssi- aU BaustUcl 


Olej tranowy M. 


ka pocztowa . . . © 


: Kielskie ) gibrz. Około $9 ekra P. -280W ków jedynie o ipowieaui do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuja 1 złr. w. a. 

u ROMASZKAN | N KOTMEWIC ES" 7 wko iaf becs. 17 Główny skiad wysyłek u A. MUJU c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 
otworzyli pore 7 aa Ta A F E ; U: u ke T Pur: leino eM SECA MOLLA i te tylko przyj- 
Świeże soni aaa zw mować, które opatrzone są mark ©ch un 1 podpisem. W A 


A aaa Gvcyh EH 
Śledzie do piecz . 185 
Wszystko za zaliczkę pole :a 


Składy 
w Brodach; 


apt., 
HH Targu: K. Laur, 
Mańkowski apt; w Przeworsku: 
ski apt; w Sam 
w Bolka: Jędrzej Gaina; 
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Ogrodnik 


onaty bez familji, 34 lat liczący, posia- 
ający chlubne rekomendacje z w:ększych 
akładów z lat 18-stu peszukuje zaraz 
osady; adr. W. S.B post. rest. Tarnopol. 


+eQee)eeOeeQ0e+Oe+Oe+O0Q00 


HG Fałszywe wyreby będą „ądownie ścigane. -r+ 
Cena zapieszętowanego oryginalnego pudełka 1 zir. w. A. 


PLDN 5 I A c 
urzeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwołnieniu. 


lamakn s dokladnym opisem BO ot. 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny Molla. 


$ i „ BŁ iewicz; w E 
wa Gwaniat A. Eer apt, Zygm. Rucker apt., St. Markiew e itsin, C., Alki 
w Czortkowie:Ldg. Noss apt.; 
w Husiatynie: W. Cterski apt; w Jaro 
C. Piepes apt; w Kołomyi: Jau Sidorowice, 
w Mielnicy: Mieh. Krokowski apt, w 
apt, w Pedwołoczys 
Fel. Świtalski, apt., 
borze: J. Aleksiewicz apt; C. |l 
w Btanisławowie: 


Frantz, F. Jamrogiewicz, aptekarz; 
w Wadowicach: K. Fiderkiewicz. 


a a E e (AOWREWOZNNNOWAWONNANNO 
W. Bengera Synów w Stuttgart-Bregenz 


BIELIZNY WEŁNIANEJ w Magazynie Nchayerów 


z jedynej przez prof. dr. Gustawa JAKGERA we Lwowie. 


(Cennik fabryczny na żądanie franko. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefont Nr. 174 A') 


UWIADOMIENIE. 
Podaje się do ogóluej wiadomości, że drukarnia pozo- 
stała po 8. p. Józefie Pawłowskim w Tarnopolu, pod zarzą- 
dem pozostałej rodziny nadal w tych samych warunkach i 
pod tą samą firmą „Drukarnia Józefa Pawłowskiego w Tar- 
nopolu* prowadzoną będzie i wszelkie druki i roboty w za- 
kres wchodzące, jak dotychczas tak i na przyszłość z tą sa- 
mą sumiennością i dokładnością wykonywane będą. 
Tarnopol d. 21. stycznia 1888, 
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Najlepszą 
BIBUŁKA na PAPIEROSY 
jest prawdziwa bibułka 


_ |LEHOUBLON 


wyrobu iraucuskiego 


Cawley & Henry w Paryżu 
rzed naśladowaniem ostrzega się | 


| TA BIBUŁKA jest bardzo zalecona 
przez p” dr. J. POHL, dr. E. LUDWIG 
1dr. È. LIPPMANN prefesorów chemii 
przy uniwersytecie wiedeńskim dla swe- 
go wybornego gatunku, wolna od cu- 
dzej ingredjencji i bez wszelkieh pier- 
wiastek szkodliwych zdrowiu. 


ESEJ! 


» PAQ-SIMILS DZ L"WTIQUWTTA 


soy 


ę Piękność świeżość i delikatność cery 


otrzymuje się po użyciu 


HELIANTYNY. 


Heliautyna jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wy- 
wiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, 
przezco płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wą- 
trobiane, żółtość twarzy, skórze nadaje kolor młodości i świeżości. 
Cona 1 złr. 50 ct. 


J. IIINATOWICZA 


Magistra farmacji chemika sądowego, Właściela fabryki per- 
fam, i mydeł toaletowych 


we Lwowie ulica Kopernika liczba 3, 
w Krakowie Sukiennice liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek liczba 2. 
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SANTAL DE MIDY 


Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu- 
pełniej czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą 
aniżeli kopaku f kubeba. Czyni niepotrzebnem używnnie wszelkich 
szprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie najdoleg= 
liwsze i najwięcej zastarzałe rzożączki, mie utrudzając żołądka 
i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie. 

SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYGN APTEKACH 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na każdej etykiecie pudełra wydrukowany 
jest orzeł i A. Molla firma pomnożona. 


Va Niezawodna skuteczneść lecznicza tych presz- 

A ków przeciw najuporezywszym cierpieniem żŻołąd= 
b ka, spednich ozęści elała, przeciw kurezom żo0- 
M /  łądka, zaflegmieniu, sgadze, przeciw zatwardzeniu, 
m rzeeiw tierpieniom wątreby, kongestjem krwi, 
K femorotdom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, 
spowodowała ed przeszło kilkudziesiąś lat coras 
większe rozpowszechnienie. 


leczenia gotea, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i para- 
.rmie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody 


w BERGEN (w Norwegji). Ze wszyst- 
« kich w handlu znajdujących się gatun- 


Krohn & Comp 


wCsorniowcae 
jewicz, apt; w Górahomora: A. Botezat apt., 


iu: J. Rohm i L. Wistocki apt; w Kamionce Strum.: 
da i w Krakowie: W. Redyk apt.; K. Wiszniewski 
owym Sącza: W. Filipek, R. Jakubowski aż w No- 
kach: G. Morawets; w Prze myślu: F. Nahlik, 
w Rzeszowie: J. Schaitter & Comp. i J. A. Karpió- 
Marosch apt; w Serecie: J. Dampniak, Fr. Beoill, apt; 
Alb. Amirowioz apt.; A. Beill apt; w Tarnopolu: E, 
W. Müldner & Comp., Wiersyski, St. Pawłowski, spt., 
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RB. Joel Rapp spt.; 
w Drohobyczu: T. Partyk 


w Tarnowie: 


) 


zwa 


p > 


= 


kwarty l mrm 


IR 


